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I. piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe 

Binra  adm in istrac ji: ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 8 
rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Frzedplatana „Gazetę Narodową ‘ 
w ynosi:

we L w o w ie : na p row incy i : za granica :

miesięcznie 1 zł. 5 0  ct. 2  zł. 
kwartalnie 4  zł. 50 ct. 6  zł. 7  zł. 50 ct. 
półrocznie 9 zł. 19 zł 15 zł.

Nnm er kosztnje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  lano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZEJ.Tl 1 P P / J D P W T Ę
przejm ują: we Lwowie: Administraeya „Gazety 
I>arodowej“ nliea Kopernika 7; w Parysa: C. 
Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris: W© 
Wiedniu: H aasenstein & Vogler (Otto Mass) 
Wahlfischgasse 1 0 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 — 
A. Oppelik Griinangergasse 12 — M. Dufees Nachf.: 
M ai. Augenfeld & Emerieh Lessner Wollzeile 6—8 
Schaliek Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Prater- 
strasse 33 ; w Budapeszcie. j u L j s z  Leopold 
VII, E lisabethring 54; w Frankfurcie: n. M. 
Haasenstein & Vogler i G L. Daube & Comp.; w 
Warszawie : Reichmann & Freudler.

CESA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy­
czajne na jednoszpaitowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane aa 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — Głosy publi­
czności za wiersz lub jego miejsce 50 ct. — 
Prywatna korespondencya 3 ct. od wy-

Targi i zatargi.
W iedeń 3 lutego.

Terminu zwołania Rady państwa w obec 
wielkiej ilości czekających załatwienia, pilnych 
spraw, niepodobna było dłużej odraczać. Bez 
względu więc na to, że komisya budżetowa prac 
swoich nie ukończyła, Izba we wtorek się zbierze 
na pierwsze posiedzenie sesyi wiosennej.

I  znowu się oKazało, że system hr Sturg- 
kna rządzenia według ściśle określonego podziału 
godzin, z zegarkiem i kalendarzem w ręku, jest 
do przeprowadzenia w praktyce niemożliwym. Cg 
do pana Sturgkha zaś, który chętnie uchodzić 
pragnie za prawą rękę dr. Kórbera i który jesz­
cze chętniej zasiąść by przy nim pragnął na fo­
telu ministeryalnym w miejsce dr. Hartla, znowu 
się okazało, że ruchliwy ten działacz, więcej po- 
s.aaa talentu na naczeinika stacyi kolejowej, ani­
żeli na męża stanu. Panu Sturgkhowi, występu­
jącemu zawsze jako przedstawiciel ząaań i woli 
rządu, jak również i panu Kathreinowi, który 
zanadto jest konserwatywnym i umiarkowanym, 
2eby bez zastrzeżeń przyjść do obozu niemieckich 
obstrukcyonistow, a za mam posiada odwagi i 
hartu politycznego, żeby konsekwentnie przestrze­
gał zasady swego stronnictwa, zdawało się, że 
długie posiedzenia komisyi budżetowej są uni­
wersalnym środkiem na wszystkie cierpienia au- 
stryackiego parlamentu.

Mamy tu znowu do czynienia z typowym 
przykładem fałszywej dyagnozy politycznej i łu­
dzenia siebie samych i drugich. Chorobą naszych 
polityków jest przecież gadulstwo, i wygłaczamc 
bezmyślnych, błyskotliwych, radykalnie brzmią­
cych ha°eł.

Długie więc posiedzenia komisyjne nie są 
nietylko skutecznym środkiem przeciw tej choro­
bie, lecz przeciwnie, sprzyjają jej rozwojowi. Sam 
nawet hr. Sturgh, ten przywódca rzekomo umiar­
kowanego stronnictwa, skorzystał ze sposobności 
długich posiedzeń i nie tylko głos zabierał przy 
aaidej sposobności, lecz popierał nawet, — wy­
łącznie dla demonstracyi — najradykalniejsze 
wnioski, jak np. wniosek p. d’Elwerta o skreśle­
nie wstawianej w bud2et pozycyi dla utrzymania 
czeskiej politechniki w Bernie.

fanów ie Sturgh i Kathrein robili co mogli, 
żeby w komisyi budżetowi j uczynić istny jar­
mark, a „obrady" komisyjne zamienić na nie­
przerwany łańcuch wstrętnych targów politycz­
nych, aby tym sposoDem uzyskać możność v y- 
stępywania w roli pośredników.

Że z powodu tych targów do poważnych 
nie przyszło zatargów, nie jest bynajmniej zasłu­
gą wymienionych tych dwu panów. Kto zna par­
lament, ten wie, że obrady w komisyi zwykle od­
bywają się w tonie znacznie spokojniejszym, ani­
żeli w pełńej Izbie, a spokojny stosunkowo prze­
bieg dyskusyi budżetowej, nie stanowi bynaj­
mniej przepowiedni dla podobnego przebiegu 
obrad w plenum. Przytem należy podmeać, że 
cały szereg tak zwanych „ niebezpiecznych “ po- 
zycyj budżetowych, nie był jfcozcze przedmiotem 
cbrad w komisyi i że nieporozumienia wynikłe z 
rokowań o te pozycye, nie raz wpłyną nieko­
rzystnie na tok dyskusyj izbowych w najbliższej 
sesyi.

Oprócz tego potrzeba uwagę zwrócić i na 
to, że cały obecny system traktowania budżetu, 
sprzyja bardzo powstauiu nieporozumień i za­
targów.

Dawniej bowiem, członkowie komisyi budże­
towej, postępowali według wskazówek swoich 
stronnictw i głosowali na podstawie uchwał klu­
bowych — uchwały komisyi budżetowej miały 
więc tym sposobem z góry zapewnioną większość 
w Izbie. Obecnie uchwały członków kemisyi 
budżetowej, nie mogą nawet liczyć na aprobatę 
swoich stronnictw i nad niejedną pozycyą, przy­
jętą przez komisyę budżetową, trzeba będzie s ta ­
czać walki w poszczególnych klubach. Nie mó­
wimy już zgoła o trudnościach przeprowadzenia 
tych pozycyj w plenum, z powodu braku stałej 
większości.

W obec takiego stanu rzeczy, trudno dziś 
stawiać horoskopu dla wiosennej sesy. Rady pań 
stwa, niepodobna przepowiedzieć czy targi w ko­
misyi budżetowej, nie będą powodem zatargów 
w plenum.

Takie są widoki co do parlamentarnego 
przeprowadzenia — budżetu A cóż dopiero mó­
wić o tych przediożeniach, od załatwiena któ­
rych zawisł nietylko los parlamentu, lecz takżo 
unormowanie stosunku — do drugiej połowy 
monarchii i innych mocarstw... (—»:)

Po flm istra cy rt lwów s t o ,
IiW ów  4 lutego.

Słowo pois/cie donosi, że utworzył s.ę we 
Lwowie Związek obvwatelski, który ma na celu 
wpływanie na młodzież, aby nie urządzała nie- 
rozważnycL demonstracyj.

Nie wiadomo nam, kto należy do tego 
Związku, jak nie mniej nieznane nam na ra­
zie środki, którymi Związek działać zamierza — 
sam c e l  atoli jego, — jakkolwiek sądzimy, że 
demonstracye dobiegły już końca, uważamy za 
objaw dodatni, świadczący, iż społec-eństwo na­
sze poczyna budzić się z apatyi, której wyrazom 
jest ustawiczne i we wszystkiem spuszczanie się 
na rząd i policyę — a samo gotowe jest wziąć 
aacyę we własną rękę.

Czas występuje również przeciw błędnym 
wywodom K urj. potnań ., które onegdaj zwalcza­
liśmy i stwierdza, że fałszywe są wiadomości, 
starające się przedstawić Galicyę, jakby kraj, do 
dna wstrząśnięty anarchią. Czas upatruje niebez­
pieczeństw o raczej w nastroju części młodzieży, 
którego dowody znajduje w uchwałach wiecu 
techników i wiecu młodzieży szkół wyższycn i 
tak dalej pisze :

„Nastrój to stanowczo niezdrowy. Młodzież 
powinna z pewnością zapoznawać się ze spra­
wami publioznemi, powinna śledzić ich przebieg, 
czytać wiele, dyskutować i wyrabiać sobie opi­
nie i przekonania. Ale niepowołaną jest do czyn­
nego życia publicznego, bo życie to nie jest labo- 
ratoryum, w którem możnaby robić próby i do­
świadczenia. Choćby tylko ostatnie rozruchy po­
winny wykazać, jak szkodliwie kończą się takie 
eksperymenty. Jeśli zgubnem wogóle jest wkra­
czanie niewyrobionej, zapalnej, łatwo dającej 
wpływać na siebie młodzieży w dziedzinę czyn­
nej polityki, to cóż powiedzieć o arogowamu so 
bie przez nią prawa reprezentowania opinii ca­
łego społeczeństwa 1 Jest to bezwątpienia choro­
bliwe arogowanie.

„Smutniejszym wyda nam się jeszcze ten 
nastrój młodzieży, jeżeli wejdziemy w jego treść. 
Młodzież poszła na lep tych polityków, którzy 
nasze społeczeństwo przerzucają z jednej namię­
tności w drugą, byle go utrzymywać w stanie 
ciągłego wrzenia i ciągłej goryczy. Smutnem jest, 
że udaio się zaszczepić w serca młodzieży po­
dejrzliwość, która nie pozwala nigdzie widzieć 
uczuć w ich czystości i szlachetności, ale im za­
wsze podsuwa inne, bojące się światła dziennego 
motywy. Nie jest to objaw młodzieńczy, ale na­
rzucony młodzieży przez innych, gdy nie wierzy 
w szczerość manifestacyi bólu z powodu prześla­
dowań pruskich, ale im podsuwa ukryte ten- 
deneye.

„Przez wszystkie uchwały młodzieży snuje 
się czerwoną nicią zarzut „ugody", skierowany 
przeciwko tym wszystkim, którzy demonstracye 
potępili Zarzutu tego nie rozumiemy. Co on ozna­
cza i co się pod nim kryje? Czy odnori się do 
stanowiska Polaków tylko pud rządem rosyjskim, 
ezy w Galicyi i Poznańskiem? Poważnie podjęta 
kwestya ta dałaby możność zasadniczej, długiej 
dyskusyi.

„Dotychczas jednak wiemy o niej tylko 
tyle, ile możemy wywnioskować z faktu, iż poli­
tyce legalnej pracy przeciwstawia się politykę de 
monstracyi. Dopóki zaś objawami tej polityki, 
podsuwanej młodzieży i wszczepianej w nią, bę­
dą tylko demonstracye, dopóty nie będzie ani je­
dnego rozważnego patryoty, któiyby nie potępiał 
i nie zwalczał wszelkiemi siłami tej powrotnej 
fali samobójczej rozpaczy.

„Młodzież potrzebuje myśli szerokiej, wiary 
w ideały, jak cbleba powszedniego. Szczęśliwy 
nawet najbiedniejszy naród, który taką mło­
dzież posiada. Ale jałowość uiiczn,ch demonstra­
cyj, brutalność napadów na ludzi bezoronnych, 
trywialność ciągłych wygadywań na serwilizm — 
to me droga do tych ideałów, przeciwnie, to co­
fanie się wstecz."

W sprawie telefonów.
1jw 6 w  4 lutego.

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że urzą 
dzenia telefoniczne, które nieocenione oddają 
usługi w życiu publicznem, a w zczególności w 
przemyśle i handlu, — w naszem państwie pozo­
stają wiele do życzenia. Niedawno udbyło się w 
Wiedniu zgromadzenie przemysłowców austrya- 
ckich, na którem podnoszono w słowach wymo­
wnych braki austryackiej konin nikacyi telefoni­
cznej i przemyśliwano nad sposobami zaradze­
nia złemu. O aktualności tej sprawy świadczył 
nietylko niezwykły udział przemysłowców w o-

wem zebraniu, ale i uosadne a miejscami i na­
miętne przemowy ucz istnikow zgromadzenia.

Radca sekcyjny w ministerstwie handlu, dr. 
Griesmayer, bronił stanowiska rządu i usiłował 
osłabię wrażenie mów wygłoszonych, lecz jego 
plaidoyer był dość blady i dotyczył tylko pewnej 
części poruszonych spraw.

Upfyuęło już sporo czasu od doby, kiedy 
państwo podjęło się wybudowania rozległej sieci 
telefonicznej, odpowiadającej potrzebom coraz 
bardziej rozwijającego się przemysłu i handlu. 
Rzeczy w tej mierze dokonane, odpowiedziały w 
małej tylko części nadziejom, żywionym przez 
kupców i przemysłowców. Nieubłagane liczby 
wykazują, ze Austrya w szeregu państw, posłu­
gujących się telefonami, zajmuje miejsce ostatnie. 
Biorąc na uwagę stosunek zaludnienia, powinna- 
by Auslrya mieć w porównaniu z Norwegią 
340.000 stacyj telefonicznych, w porównaniu ze 
Szwecyą 210.000, ze bzwajearyą 800 000, z Niem­
cami 84.000, Niederlandami 62.000, a w poró- 
wnauiu z Belgią 53.000; tymczasem Austrya ma 
zaledwie 31.000 stacyj telefonicznych.

Stopniowe łączenie stacyj lokalnych ze sta- 
cyami innych miast i spajanie stacyj austryacKich 
z zagranicznymi postępuje bardzo powolnem tem­
pem j nie odpowiada coraz bardziej wzrastają­
cym potrzebom przemysłu i handlu. Jeden z prze­
mysłowców przytoczył przykład, że na instalowa­
nie u siebie stacyi czeka od marca. To, że prace 
około rozwoju komumaacyi telefonicznej tak 
wolno postępują, ma swe źródło głównie w defi­
cytach, na które ministerstwo skarm  się powo­
łuje. Po obliczeniu przychodów i rozchodów au- 
stiyackiuh sieci telefonicznych, okazuje się, że 
deficyt wynosi obecnie około 3 milionów koron. 
Deficyt ten tem bardziej wpada w oczy, gdy się 
uwzględni, że do r. 1893 prywatne przedsiębior­
stwo telefonów wypłacało ośmioprocentową dy­
widendę, a później pięcioprocentową. Radca sek­
cyjny, U-riesmayer objaśniał tę okoliczność tem, 
że przedsiębiorstwo prywatne nie miało interur- 
balnego połączenia, i że płace jego organów i ko­
szta narządu były mniejsze, niz obecnie pod kie­
runkiem rządu.

Ten deficyt nie powinien jednak wpływać 
ni tamowanie rozwoju ruchu telef onicznego. Gdy 
pautLwo wybiiiujt' powszechną sieć telefoniczną, 
przeniesie to przemysłowi i handlowi wielkie u- 
latwiema i zyski, które naturalnie zasilą też od­
powiednio i skarb państwa. Inwestycye w tym 
względzie są konieczne. Austrya wydala dotąd do 
końca r. 1900 na inwestycye tylko 28 milionów 
koron, podczas gdy w sąsiednich Niemczech na 
ten sam cel wydano imponującą sumę 133 milio­
nów marek. W budżecie austryackim len roz­
dział nie pozostawał w żadnej proporcyi do o 
gólnego zapotrzebowania. Gdyby miano wszyst­
kim wymaganiom zadość czynić, pozycys ta po- 
winnaby wynoŁić 20 milionów koron ; tymcza­
sem, jak wiadomo, ograniczoną jest ona w r 1902 
tylko na sumę 1,800.000 koron.

William Thomson jeszcze przed 32 laty na­
zwał teleton „największem dziwem świata"; donio­
słość telefonu wzrasta wraz z postępem rozwoju 
społeczeństwa, jest zaiste rzeczą politycznej i 
państwowej roztropnośct, by uczynić wszystko 
możliwe w kierunku udoskonalenia rozwoju tele­
fonicznego i przystosowania go do potrzeb życia 
codziennego. Po dziśdzieh telefon oddaje jakie 
takie usługi tylko przedsiębiorstwom i jednost­
kom najzamożniejszym; drobny przemysłowiec 
czy kupiec nie może sobie pozwolić na ten „zby­
tek", bo mu na to skromne jego środki nie po­
zwalają. Cierpi skutkiem tego przemysł i handel 
Krajowy, a tem samem i państwo ponosi zna­
czne szkody. Na wspomnianem zgromadzeniu pa­
dło jedno wyrażenie znamienne: „telefon 10 han­
del, ma więc być instytucyą czysto komercyal- 
ną, a jak naimniej biurokratyczną4. Centralny 
zarząd teletonów musi zatem zejść z dotychcza­
sowego, jednostronnego stanowiska i zrozumieć 
położenie przemysłowo i kupca; musi kalkulo­
wać i oddać się szczerze na usługi przemysłu i 
hand u ; przyrost abonentów każdy wydatek w 
tym kierunku stokrotnie wynagrodzi.

Z bieżącej chwili.
LvAii 4 lutego.

Jutro, pojutrze ogłoszoną zostanie korespon- 
deneya między gabinetem holenderskim a angiel­
skim w s p r a w i e  b o e r s k i e j .  Pogłoska, ja ­
koby Francya i Niemcy usilnie doradzały przy­
jęcia proDOzvcyj holenderskich, prawdziwą bvć 
nie może, gdyż wmieszanie się któregokolwiek 
mocarstwa poprostu udaremniłoby akcyę nolen- 
derską. Wiecej prawdopodobnem jest, że gabinet 
holenderski podjął akcyę na życzenie królowej; 
tudzież, że król angielski stanowczo jest za ry- 
chłem zawarciem nokoiu, aby w obwili jego ko—

ronacyi (w maju) na wszystki :h obszarach Al- 
bionu pokój panował zupełny.

Aniei ykanie przygotowują się skrzętnie na 
przyjęcie ks. H e n r y k a  p r u s k i e g o .  Gość ma 
w przeciągu dziewięciu dni objechać trzvnaście 
najludniejszych prowincyj i czternaście najwię­
kszych miast — droga wynosi przeszło ośm ty­
sięcy kilometrów. Książę pojedzie dostawionym 
przez rząd najwytworniejszym pociągiem „lata­
czem" z największą szybkością, ale oraz tak, 
aby piękne okolice mógł oglądać z wagonu. Po­
czynione będą wszelkie narządzenia policyjne 
przeciw anarchistom. Wszystko to wielce raduje 
Niemców, a jednak oni Yankesom nie dowie­
rzają. Podróż tę biata cesarskiego gotowi Ame­
rykanie u rażać  za złożenie hołdu, i niczem się 
nie odpłacić.

Z powodu nadania syndykatowi niemieckie 
mu koncesyi na kolej B a g d a d z k ą  wystosował 
ces. Wilheim telegram do s u ł t a n a ,  w którym 
podnosi, iż dzień nadania jej pozostanie pamię­
tnym w dziejach postępu Turcyi, — koncesya 
te just oraz dowodem zaufania w potęgę prze­
mysłu niemieckiego. W końcu wynurza cesarz 
nadzieję, że sułtan nietylko aoKonczy tego dzie­
ła, ale i owoce jego długo spożywać będzie.

Tylko niewiadomo, kiedy Niemcy przyjdą 
do tych owoców. Berlińska Fost powiada, że 
budowa nowej kolei pocznie się od Konii, ale 
dopiero wtedy, gdy rząd turecki da zupełną a bo­
daj częściową gwarancyę procentów, a na to po- 
t-zeLa osobnej, dodatkowej umowy. Post dodaje, 
:ż Niemcom wiele zależy na tem, aby „energia 
niemiecKa" utworzyła nową drogę z Europy dc 
lndyj i Azy i wschodniej dla handlu zwłaszcza 
niemieckiego; zdaje się przeto, że co do wspom­
nianych gwarancyj poczynią Turcyi wszelkie u- 
stępstwa. Post zapewnia nawet, że polityka ro­
syjska wielce sprzyja budowie kolei Konia-Ba­
gdad — zapominając z umysłu, jak rosyjski mi­
nister skarbu w swoim organie urzędowym prze­
ciw udziałowi kapitałów rosyjskich w tej kolei 
wystąpił.

Z C h i n nadchodzą wcale ciekawe wiado­
mości. I tak d. 1 bm. wypłacił rząd chiński aku- 
ratnie pierwszą ratę kontrybucyi wojennej w su­
mie 1,800.000 taelów (talarów). Cesarzowa wy­
dała edykt, dozwalający zawierania małżeństw 
między Mandżurami a Chińczykami (dynastya 
jest mandżurską), i doradzający, aby karłowace- 
nie nóg u kobiet ustało. Według eóyktu cesarza 
mają członkowie dynastyi i znakomitych rodów 
wyjeżdżać za granicę, aby przyswajali sobie za­
graniczne wykształcenie.

Londyńskie „Biuro Reutera" donosi z Pe­
kinu: „Minis-erstwo spraw zi.gr. zamierza wy­
prawić do Waszyngtonu umyślne poselstwo z po- 
dzięaowaniem za nadzwyczaj przychylną dla Chin 
politykę Sianów Zjedn. podczas zamieszek i w to­
ku zawierania pokoju."

Times donosi z Pekinu: „ A n g l i a  i J a p o -  
n i a protestowały energicznie przeciw naruszeniu 
swoich praw traktatowych z powodu, że rosyj­
sko-chińskiemu bankowi mają być nadane pr?y- 
wilejp, mianowicie wyłączni prawo do handlu, 
przemysłu, górnictwa i kolei. Protest ter popie­
rają S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  wszelako zgoła nie 
są przeciwne zawarciu słusznej konwencyi dla 
zawarowenia interesów kolejowych Rosyi w Man- 
dżuryi. Wskutek owego protestu zostało podpisa­
nie rosyjsko-chińskiej ugody co do Mandżuryi 
odroczone. N i e m c y  nie ruszyły się w tej spra­
wie, i owszem dawały do poznania, że pochwa­
lają politykę rosyjską".

Rząd s e r b s k i  został urzędowo zawiado­
miony, że młodzież serbska nie będzie mogła na­
dal przyjmowaną do r o s y j s k i e j  a k a d e m i i  
k a d e  t ów.

Z Belgradu donoszą, że jawne występywa- 
nie ks. K a r a d ż o r d ż e w i c z a  jako kandyda­
ta do tronu i znaczne rozszerzenie się w Serbii 
jego odnośnego manifestu, bardzo przykre wy­
warły wrażenie w Belgradzie, a zwłaszcza u 
dworu. Parę lat temu zdawało się to niepodo­
bieństwem, Karadżorażewiczów uważano za cał­
kiem p-zepadłycb Manifest ów wywarł Aiewąt- 
pliwie skutek dość silny, ale ruch na korzyść 
pretendenta albo zgoła zamach jakowy, jest nie­
podobieństwem.

Ponieważ Dezdzietnosć króla ułatwia pre­
tendentowi sprawę, a od królowej Dragi niepo­
dobna spodziewać się potomstwa, rozbierają w 
belgradzkich kołach politycznych awestyę rozwo­
du króla, który, jak słychać, miał nawet w tym 
względzie konferować z metropolitą (w kościele 
prawosławnym jest rozwód ercyfrudny), chociaż 
z innej znowu strony słychać, że król nie chce 
sobie dat- muwić o rozwodzie. Donoszą też, że 
król Aleksander wkrótce wyszle jednego ze swo­
ich powierników na dwór wiedeński i petersbur­
ski, który ma przedstawić zapatrywanie króla na 
kwestyę następstwa tronu.

■ łuszną uwagę uczynił znany autor popu­
larno-naukowych powieści, Juliusz Verne, że wiek 
obecny pracować będzie głównie rad  rozwojem 
techniki Ze wszystkich stron codziennie prawie 
nadchodzą wiadomości o nowych pomysłach i 
dokonanych już pracach na tem polu. Santos 
Dumont pracuje Lad balonem do sterow ania; 
Marconi nad telegrafem bez d ru tu ; Szczepanik 
nad stosowaniem eLsutryczności do najrozma­
itszych celów tu wymieniamy tylko tycb, którzy 
w ostanim czasie zajęli swojemi wynalazkami naj­
bardziej opinię publiczną. Sprawy te budzą wszę-' 
dzie żywe zajęcie, nic też dziwnego, że i w Wie­
dniu zainteresował w wysokim stopniu opinię pu­
bliczną odczyt dr. Anschutza-Kampfa, wygłoszo­
ny w Towarzystwie geograficznem o planie do­
stania się na biegun północny pod lodami zn po­
mocą statku podwodnego.

Dr. Ancchutz—już w ubiegłym roku wygło­
sił oaczyt o teoretycznej stronie swojego planu, 
obecnie zaś przedstawił model swojego podwodne­
go statKU i objaśnił warunki tego przedsięwzię­
cia naukowego. W dużym zbiorniku wody przed­
stawił widzom i słuchaczom model ów, który ma 
kształt znacznie odmienny, niżeli okręty podwodne 
dla celuw wojennych. Statek' Anschiitza ma sto­
sunkowo bardzo wielką oś pionową i poziomą, a 
to z pov'odu wielkiego ciśnienia, któremu podle­
gać będzie w głębokości 80 metrów pod po­
wierzchnią morza.

W ten sposób zbudowany okięt jest bai 
dzo silny, ale posiada natomiast mniejszą chy- 
żość. Model wykonywał w wodzie z zupełną do­
kładnością wszelkie ruchy za pomocą rozmaitych 
śrub i aparatów, ale tutaj należy uczynić tę wa­
żną, a na doświadczeniu polegającą uwagę, ie  
bardzo często mode. odpowiada wszelkim warun­
kom, gdy później zbudowany według niego we 
właściwych rozmiarach przyrząd zawodni na­
dzieję.

Prelegent okazał następnie i . ’y szereg przy­
rządów, mających na celu zapobieganie nieszczę­
śliwym wypadkom. Zajmującą zwłaszcza była 
demonstracya, jak można zapobiedz, ażeby okręt 
nie zanurzył się głębiej, niż na 80 metrów, co 
nyłoby niebezpiecznym ze względu na ogromne 
ciśnienie. Za pomocą ciężarków pogrążył dr. An- 
schutz swój model na dnie basenu, a następnie 
za pomocą ściemnionego powietrza, które wypeł­
niło umieszczone na bukach tułowiu puste prze­
strzenie, okręcik wzniósł się na powierzchnię wo­
dy. Kształt okrętu Anschiitza ma tę zaletę, że 
lody muszą okręt albo podnieść, albo wcisnąć 
do wody, a działający automatycznie przyrząd 
przy uderzeniu się z lodami, wstrzymuje działa­
nie maszyny i przy małej cnyżości usuwa wszel­
kie niebezpieczeństwo, mogące wyniknąć ze spo­
tkania się z lodowcami.

Dostarczanie statkowi podwodnemu powit- 
trza i światła jest oczywiście jedną z najważniej­
szych spraw. Dr. Anscbiitz, zamiast teoretycz­
nych wywodów, posłużył się najprzystępniejszem 
doświadczeniem. Podczas całego odczytu w zam­
kniętej butelce znajdowały się myszy, którym po­
wietrza dostarczała pompa rotacyjna, powodująca 
krążenie powietrza w sieci rur, przyczem . wy­
tworzony przez oddychanie kwas węglowy zo­
staje uwięziony, a lówna ilość tlenu wyproduko­
waną. Zwierzątka, zamknięte w owej butelce 
podczas odczytu, nie okazywały żadnych zabu­
rzeń i według zapewnień prelegenta, mogą w 
takich warunkach bez szkody żyć nawet 8 dni, 
poczem dopiero następują trudności w oddycha­
niu, skutkiem powolnego tworzeń i, się amoniaku. 
Oświetlenie statku nie przedstawia wielmoh prze­
szkód wobec tej okoliczności, że wod? północne­
go morza lodowatego jest przeźroczystą w wyso­
kie siopniu. W głębokości 80 metrów światło 
jest tak silne, jak w pokoju o średniem oświe­
tleniu słonecznem.

Kończąc swój odczyt, wytłómaczył dr. An- 
schiitz, zapomocą rysunków i fotografii, sposób, 
w jaki jego statek podwodny płynąć będzie do 
bieguna Prelegent na podstawie całorocznych 
doświadczeń wyraził przekonanie, że przeciwko 
jego pomysłom nie można podnieść poważnych 
zarzutów, a następnie oświadczył, że wkrótce 
wypracuje dokładny program podróży.

Podczas odczytu ze strony fachowej nie 
podniesiono rzeczywiście żadnye,h zarzutów prze­
ciwko wywodom dra Anschutza, choćby z tej 
nrzyczyny, że w takich kwestyacb technicznych 
niepodobna wyrobić sobie sądt na poczekaniu. 
Może niedaleka przyszłość przyniesie pierwsz® 
głos krytyki, za którym, jak zwykle, pójdą 
dalsze.

poleca MIKOŁAJ LUDWIG
LW ÓW . U4YIKT. t-:??
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Sprawy krajowe.
(Dyscyplinarki nauczycieli ludowych.)
Sprawa wydana ustawy o dyscyplinarnem 

postępowaniu z nauczycielami szkół ludowych, 
nie będzie mogła ca najbliższej sesyi być sej­
mowi przedstawioną. Rada szkolna krajowa bo­
wiem oznajmiła wydziałowi krajowemu, że musi 
się wstrzymać z wydaniem opinii w sprawie 
zmiany względnie uzupełnienia art. 23 — 3S usta­
wy z dnia i  stycznia 1399 dz. ust. Kr. nr. 16, 
dotyczących postępowania w sprawach dyscypli­
narnych nauczycieli szkół ludowych, aż do cza­
su, kiedy z będących w toku obrad parlamentar­
nych w Radzie państwa nad zmianą zasad po­
stępowania dyscyplinarnego wyłoni się pozyty­
wny rezultat, który — nie przesądzając w ni- 
czem autonomii krajowej w zakresie ustawodaw­
stwa krajowego, co do szkolnictwa ludowego — 
może cennego dostarczyć materyału do zamie­
rzonej reformy powyżej wymienionych prze­
pisów.

Czas odnowić przedpłatę
na „Gazetę Narodową^.

na miesiąc Luty

Kronika.
Lwów, dniu 4 Lutego.

Kalendarzyk.
Środa 5 lutego rz. kat. św. Agaty Panny; 

gr. kat. 23 stycznia św. Kłymentia M. Wschód 
słońca 7 8J, zachód 4’5&. Kalendarz słowiański 
Dobrochna.

Czwartek 6 lutego rz. kat. św. Doroty P.; 
gr. kat. 24 stycznia św. Xenyi Prep. Wschód 
słońca 7'&0, zachód 5’Ul. Kalendarz słowiański 
Bohdana.

Piątek 7 lutego rz. kat. św. Romualda Op.; 
grecko kat. 25 stycznia św. Hryborya. Wschód 
słońca 728, zachód 4 03 Kalendarz słowiański 
Sulisław bł.

Nasz fejleton. Na czwartej stronie rozpo­
czynamy aziś aruk parnię ników Teodora Roo-  
s e v e l t a ,  obecnego prezydenta Stanów Zjedno 
czonych z czasów jego dowództwa jazdy ochotni­
czej Sianów Zjednoczonycn p>. dczas wojny z Hi- 
szpan.ą, p t  „Dzicy Jeźdźcy.®

Dzisiejszy prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Teodor Roosevelt, łączy w bonie zalety poważne­
go męża stanu z zanitowaniem do sportu i do 
literatury. Dawny cotc boy, uganiający się po 
rozległych f tepach za stadami rozpierzchlycn ba­
wołów, namiętny myśliwy, otrzaskany z niebez­
pieczeństwem nieprzebytych lasów, w których 
gnieżdżą się krwiożercze pumy, odgrywał już 
podczas wybuchu wojny hiszpańsko amerykań­
skiej dość znaczną rolę polityczną, i mógłby się 
przypatrywać spokojnie rozwiązaniu tej wielkiej 
tragedyi dziejowej, gdyby nie zamiłowanie czynu 
i umiłowanie niebezpieczeństwa. Teodor Roose- 
velt sformował własnym kosztem pułk nieregu­
larnej jazdy, złożony przeważnie z awanturni­
czych pasterzy stepowych, ludz. szcłonej i nieu­
straszonej odwagi, którym się słusznie miano 
, dzikich jeźdźców' należy, i z pułkiem swym od­
znaczył się w kdkunastu krwawych potyczkach, 
a ua polach pod San Jago, okrył sztandar ame­
rykański niepoźytą chwałą

Ogólnie rozpowszechnione jest mrienaanie, 
źe w dzisiejszej taktyce wojskowej rola kawale- 
ryi ogranicza się tylko do niesienia służby wy­
wiadowczej. Działania pułku „dzikich jeźdźców® 
pod wodzą Roosevelta zadają kłam temu twier 
dzeniu. I dzisiaj, jak  w dawniejszych czasach, 
szarża konnicy może 'w wielu wypadsach roz­
strzygnąć losy bitwy pod warunkiem, że działa­
nie jej odpowie trzem zas&aniczym warunkom, 
którymi są: zwartość, stanowczość i szybkość na­
tarcia.

Pamiętnik Rooseyelta łączy w sobie facho­
wą znajomość rzeczy z barwnym opisem wypad­
ków, w których autor brał udział. Dlatego też 
sądzimy, że zarówno co do treści, jak i pod 
względem formy zaciekawić może naszych czy­

telników.

Mianowania- Cesarz zamianował nadzwy­
czajnego profesora filozofii chrześciańskiej i teol. 
fund. uniwersytetu krakowskiego, ks. dr. Fran­
ciszka Gabryla, zwyczajnym profesorem tych 
przedmiotów.

Minister oświaty zatwierdził uchwałę ko­
legium profesorskiego, dopuszczającą dr. Juliusza 
Marischlera jako prywatnego docenta dla chorób 
wewnętrznych i dra Adama Szuhtławskiego jako 
prywatnego docenta okulistyki do wykładów na 
wydziale lekarskim uniwersytetu we Lwow;e.

Pełniącego prowizorycznie obowiązki za­
stępcy dyrektora kraj. biura kolejowego, p. Zy­
gmunta Motylewskiego, zamianował Wydział 
kraj. stałym zastępcą dyrektora kraj biura ko­
lejowego.

Przeniesienia Namiestnik przeniósł kanceli­
stów policyjnych W. LachntUa z Krakowa do 
SzczaKowy i W. Wizimirskiego ze Hzczakowy do 
Podgórza.

Bal U dworu, który się odbył w sobotę, w 
sali ceremonialnej w burgu wiedeńskim, miał jak 
zazwyczaj świetny przebieg i zgromadził prócz ro­
dźmy cesarskiej przedstawicieli towarzystwa wie­
deńskiego, ciała dyplomatycznego, dygnitarzy 
cywilnych i wojskowych. O godzinie ‘/»9 wielki 
mistrz ceremonii hr. Chołoi* ewski dał znak, że 
dwor się zbliż*. Cesarz szedł z arcyksiężną Ma- 
ryą Józefiną, następca tronu z arcyks. Maryą An- 
nunc-atą, nadto przybyły wszystkie arcyksiężne 
i arcyksiążęta w Wiedniu przebywający.

Z Polaków przybyli: hr. Edwardowie Gho- 
łoniewscy, s :ef sekcyi Roża, gubernator dr Bi­
liński, dama dworu hr. Zamoyska, E hr. Bawo- 
rowski, podkomorzy Stanisław Henryk hr. Bade- 
ni, Wład. br. Czechowicz, August hr. Dziedu- 
szycki, Włodzimierz Gniewosz, Helena z Turkuł- 
łów hr. Mierowa, tajny radca Antoni hr. Wodzi 
cki, b. minister Zaleski i Helena br. Ziemiał- 
kowska.

Z toalet na onegdajszym balu Związku a r­
tystów malarzy najładniejszym był kostyum na 
tle epok historycznych panny Widymskiej, sio­
strzenicy p. Tauschińskich, która czarowała 
wszystkich cudownym i wysoce stylowym stro­
jem córy Faraonów. Była to przedstawicielka 
najdawniejszej epoki i bezsprzecznie najlepiej u-

kostyumowana, a przytem osoba sama rzadkiej 
urody o nadzwyczaj regularnych rysach twarzy. 
Na rozpuszczonych kruczych włosach lśnił złoty 
kask w kształcie ptaka, połyskujący kamieniami i 
perłami. Szata z prawdziwych wschodnich mate- 
ryj, malowana i haftowana stylowo. Z fanlazyj- 
nych kostyumów, jak już donosiliśmy, pierwsze 
miejsce należy się „Koralowi®. Czerwień tego ła­
dnego kostyumu podnosił? bardzo dodatnio nie­
zwykłą urodę panny Maryi Markowskiej, spowitej 
w gazę czerwoną i sznury korali.

Nadto prócz poprzednio już wymienionych, 
ogólną uwagę zwracał przepyszny kostium Valois 
z białego atłasu pani Meixnerowej; wspaniała 
postać pani Pilarskiej w bogatym stroju włoskim 
z niebieskiego adamaszku również z XVI. stule­
cia; wysoce stylowy i prześliczny kostium Louis 
XVI. paniJKirschnerowej w wielkim kapeluszu Lam- 
b&lle Da pudrowanych włosach i kostyumy błękitne 
Louis XIII. panien Wilińskiej i Natalii Gicimir- 
skiej; strój Pierotki biały z czarnym, wspaniała 
toaleta i biała peruka Louis XVI. pani Giedroyć- 
Matusze wiców ej; toaleta secesyjna p, Adamowej 
Bieńkowskiej: na tle żółtem falowała cała teorya 
gaz blado-lila i blado-zielonych, ujętych w gir­
landy fijołków; bardzo piękna i nastrojowa se- 
cesya śnieżno biała panny Maryli Cicimirskiej; 
Polichinelle panny Stromengerównej.

Z tualet balowych należy wymienić: pani 
marszałkowej hr. Potockiej, czarna z bajecznemi 
perłami; księżnej Andrzejowej Lubomirskiej, hr. 
Aleksandrowej Pinińskiej, pani Tadeuszuwej Po- 
horeckiej (biała gaza inkrustowana czarnemi ko­
ronkami), panien Trzecieskich, hr Łubieńskich, 
nadzwyczaj wspaniałą tualetę pani Tauschińskiej 
o długich rękawach a la Pagode i t. d.

W soDOtę odbył się we Lwowie ślub panny 
Zofii Kłakównej, córki profesora gimn. dr. Józeta 
z p Eugeniuszem Wiśniowskim starszym nad­
inspektorem podatkowym.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We
środę dnia 6 b. m. w szkole realnej (ul. Kamien­
na 2> o g.7-30 dr. P. Kuczera „Przyczyna i dro­
gi szerzenia się gruźlicy (luberkulozy)®.

0  współczesnym dramacie polskim. W so­
botę zakończył p. Chmielowski cykl wykładów
0 teraźniejszej produkeyi dramatycznej w Polsce 
omówieniem dramatów Wyspiańskiego (z wyjąt­
kiem „Legicnu®, o którym już poprzednio była 
mowa). Wyspiański długo szukał odpowiedniej 
formy dramatycznej dla swyeu pomysłów. Zrazu, 
podobnie jak Felicyan Faleński, naśladował ści­
śle tragedyę starogrecką w dwóch utworach, do 
których treść zaczerpnął z mitów greckich. Sta­
rał się on wmyśleć zupełnie w sytuacye tych bo- 
ha erow mitycznych, odczuć le wszystkie potężne 
ich uczucia i namiętności, ale przytem nie u* 
strzegł się tego, że bohaterowie ci analizują swój 
stan psychiczny na sposób nowoczesny i prze­
mawiają nieraz jak osoby Maeterlinckowskie. 
Przejście od tych dramatów do późniejszych sta­
nowi tragedya „Klątwa®, pisana jeszcze według 
wzorów greckich, ale rozgrywająca się już w 
wiosce polskiej. Dalszą fazą były dramaty, któ­
rych treść zaczerpnięta jest częścią z legend, czę­
ścią z historyi polskiej. Do tych należy „Legen­
da®, utwór epicko liryczny w formie dyalogowej, 
którego treścią jest podanie o Kraku, następnie 
dramatahistoryczne „Lelewel® i „Warszawianka®.

Ale dopiero w „Weselu®, zdaniem prele­
genta, wzbił się Wyspiański, poeta obdarzony tak 
bujną fantazyą twórczą, jaką chyba odznaczali 
się poeci z czasów romantyzmu, do właściwych 
wyżyn swego talentu. Prelegent szczegółowo wy­
jaśnił znaczenie każdego szczegółu w tym utwo­
rze, wskazał, że niejako w widziadłach sennych 
każdej osobie dramatu zjawia się ten duch, któ­
ry stanowi dopełnienie jego życia umysłowego, 
między innemi motywował zjawienie się Wemy- 
hory także obrazem Matejki, wiszącym w pokoju 
gospodarza. W tańcu końcowym widzi prelegent 
aiuzyę do smutnego tego faktu, że zarówno po 
trzecim rozbiorze Polski, jak i po nieszczęśliwych 
powstaniach odbywały się wszędy w Polsce orgie 
lub zabawy. Wskazówek na przyszłość poeta nie 
daje, ale to nie jest też jego obowiązkiem, zwła­
szcza, że i najg ębsi myśliciele i politycy nie u- 
mieli dotychczas dać narodowi polskiemu innej 
rady, jak tylko tę, ażeby wzmacniał się ducho­
wo i rr.ate: yalnie i w ten sposób przygotował 
sobie 1 pszą przyszłość

W końeu p. Chmielowski wyraził zdanie, 
że chwila obecna nie jest chwilą upadku litera­
tury dramatycznej, ale. owszem chwilą wzmoc­
nienia się produkeyi, chwilą rozkwitu talentów, 
przyczem jiocieszającym jest objawem, że uawet 
najskrajniejsi, nawet ci, którzy na innych po­
lach twórczości głosili hasła odmienne, w dzie 
dżinie dramatu nie posunęli się do tego, ażeby 
zwalczać poczucie obowiązku i odpowiedzialności 
moralnej. Jest to jednym z dowodów, że naród 
dąży do skupienia swych sił około pracy nad 
sobą samym.

Pouieważ to był ostatni wykład z cyklu, 
przeto zwolennicy, a zwłaszcza zwolenniczki p. 
Chmielowskiego urządziły mu tym razem kwia 
tową owaeyę.

Nowa cerkiew na Zniesieniu, której budowa 
rozpoczęła się zeszłej wiosny, jest już na ukończe­
niu. I erkiew wzniesiona jest z materyału twar­
dego, w czysto romańskim stylu i może pomie­
ścić około 500 osób. Jest ona zbudowana na 
wzgórku, przedstawia się bardzo pięknie i domi­
nuje nad całem Zniesieniem. Roboty zimowe u- 
kończono przed 2 tygodniami. Budową zajmuje 
się gorliwie ks. A Rilinkiewicz.

Nowa apteka we Lwowie. Koneesyę na 
czternastą aptekę we Lwowie, nadaną przez ma­
gistrat p. Adamowi, a w drodze rekursu przy­
znaną przez namiestnictwo p. Kajetanowiczowi, 
zatwierdziło namiestnictwo. Nowa apteka mieścić 
się będzie w ulicy Słonecznej.

Creska Beseda we Lwowie urządza w nie­
dzielę, w salach Strzelnicy miejskiej przyjacielski 
wieczór, w program którego wchodzi przedsta­
wienie amatorskie, koncert kapeli wojskowej i 
zabawa taneczna. Wstęp od osoby 2 korony, 
bdet familijny 5 kor. Karty wstępu można otrzy­
mać u Braci Didolić, ul. Czarnieckiego 1 3.

Uciekł z domu 15 letni Wal. Gąsiorowski 
uczeń VI kl. wydziałowej we Lwowie. Powodem 
ucieczki była obawa przed karą z powodu złego 
stopnia, jaki Gąsiorowski przy kbsyfikacyi za
1 półrocze otrzymał.

Na karę śmierci skazał trybunał lwowski 
Piotra Marcherka, rolnika z Dzikowa starego, 
który w nocy z 8 na 9 sierrnia zamordował rol­
nika Stefana Broszczkę, aby utorować sobiej 
drogę do poślubienia tegoż żony a swej oddawna 
kocb nki.

Z izby sadowej. Przed trybunałem lwowskim 
sędziów przysięgłych stanęła we wtorek Tańka 
Mańczuk, która trzy razy podpalała stodołę spad­
kobierców Bojki we vsi Koszylowie. Pierwszy 
raz podpaliła stodołę w r. 1895, órugi raz w r. 
1899, trzeci raz 27 października zeszłego roku.

Dopiero ostatniego razu schwytał ją  na gorącym 
uczynku Mik. Jabłoński, który spał tej nocy w
stodole.

Z kroniki policyjnej. Z kieszeni N. Kozło­
wskiemu, rzeżnikowi, skradziono pulares ze 100 
koronami, gdy się] zabawiai w poniedziałek wie­
czorem z trzema innymi w szynku Buraka przy 
ul Ruskiej 1. 16.

Na szkodę M. Branda zamieszkałego przy 
ul. Sykstuskiej 19 skradziono przed paru tygo 
dniami tłumok z bielizną. Ajent policyjny Skwier- 
kosz przeprowadził rewizyę u dozorcy tego do 
mu M. Źółkiewicza i znalazł 4 pierścionki złote, 
parę kulczyków, złoty łańcuszek i klucz dorobio­
ny do kasy wertheimowskiej Branda. Dozorca 
zeznał, że klucz dorobił sobie sam, wycisnąwszy 
przedtem klucz Branaa w wosku, aby przy przy 
sposobności ukraść Brandów: .parę szóstek®.
Amatora cudzej własności aresztowano.

Karol hr. Dzieauszycki zgubił, lub zostawił 
w poniedziałek w dorożce parokonnej torbę skó­
rzaną z ważnymi papierami.

Złoty łańcuszek z „wizerunkiem carowej 
Katarzyny® (?) zgubił dr. M. Weinslein 30 sty­
cznia na wieczorku w Domu narodnym.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza w 
Tarnowie. W niedzielę dnia 26 stycznia wystąpił 
w Sokole tarnowskim dr. Schfltzer, pociągany 
niedawnymi czasy przez ck. prokuratoryę do od 
powiedzialności za obrazę religii chrześcijańskiej, 
z odczytem na temat „O życiu i śmierci®. Wo­
bec przeważnie żydowskiej publiki przemycał ten 
prelegent dawne zużyte frazesy i bankructwa filo­
zoficzne, cuchnące grubo, jak zepsuty śledź, pan- 
teizmem, materyalizmem, pozytywizmem i innymi 
tego rodzaju strzępami, nibyto wiedzy prawdzi­
wej. Według dr. ŚchtlUera nie ma różnicy mię­
dzy życiem a śmiercią, materya jest odwieczna; 
komórka średniewiecznegc panka, ciemięzcy pol­
skiego ludu, przeszła w organizm A. Mickiewicza 
i dlatego dla ekspiacyi poeta ten cierpi za milio­
ny. (Proszę się nie śmiać, bo to ipsiisima ve>ba 
p. Schiitzera). A co ważniejsza — dowiedziało się 
audytoryurn, źe komórka dzisiejszego bakatysty 
pruskiego wejdzie kiedyś w przyszłego zba -viciela 
Polski!

A teraz małe zapytanie: Dlaczego gniazda 
sokolskie otwierają swe sale żydom na podobne 
bredni. ? Czy uniwersytet ludowy im. A. Mickie­
wicza nie jest instytucyą żydowsko-socyalisty- 
czną, skoro jego organem politycznym — jak 
dobrze wiadomo — jest Naprzód i kiedy w mm 
bezwyznaniowi żydzi prelekcye miewają?

W Złoczowie dnia 28 zm. dokonano poświę­
cenia domu powiatowego dla nieuleczalnych im. 
Franciszka Józefa. Zakład ten ufundowany zo­
stał przez złoezowską reprezentacyę powiatową, 
która też przyjęła na siebie utrzymanie całego 
zakładu. Poświęcenia dokonał wobec zebiaaej 
rady powiatowej, przedstawicieli władz i zna­
czniejszych osobistości powiatu ks. kanonik Sta­
chów. Po stosownych przemówieniach ks. kano­
nika i marszałka p. W. Gnoińskiego, oddany zo­
stał zakład do użytku publicznego.

Czworaki. Z Gruszki w powiecie tłumackim, 
donoszą, że tamtejsza włościatika, Marya Da­
mianów, pewiła czworaki, a to: trzech sy­
nów i córkę. Dzieci • matka mają się do­
brze.

Ponowna rozprawa przeciwko Widołdowi 
Regerowi, Olearczykowi i Rychlickiemu, oskarżo­
nym o gwałt publiczny, popełniony w przemy­
skiej Kasie chorych na dwóch oficerach 58 puł­
ku piechoty, odbędzie się na zarządzenie najwyż­
szego trybunału przed żwykłym trybunałem we 
Lwowie d. 18 hm

0 gorących zajściach w gimnazyach w 
Siedlcu i w Zamościu w Królestwie polskiem, do­
nosi Wick XX. Doniesienia te wymagają jednak 
polwierdzeuia, zwłaszcza, że pomienione pismo 
podaje je w oświetleniu tendencyjnem. W Króle­
stwie polskiem nauka religii odbywa się w języ­
ku polskim (inaczej jest na Litwie i Rusi tz. kra 
ju zabranym) z wyjątkiem gimnazyów w Białej, 
Siedlcach, Chełmie, Maryampolu, Zamościu i 
Hrubieszowie. Otóż klasa VII gimnazyum w 
Siedlcach, a klasy III i IV gimnazyum w Zamo­
ściu zażądały od katechetów wykładu religii w 
języku polskim. W Siedlcach, gdy dyrektor od­
mówił żądaniu uczniów, ci podarli katechizmy 
rosyjskie i wyrzucili je przez okno, przyczem 
kilka szyb zostało wybitych. Naukę w tej klasie 
musiano zupełnie przerwać. W Zamościu zaś je ­
dynie godzina nauki religii w dwóch klasach się 
nie odbyła. Z wszelkie mi uwagami wstrzymać się 
musimy do nadejścia wyczerpujących wiado­
mości.

Dr. F. Pacak, prezes Klubu posłów czeskich 
w Wiedniu otrzymał od prezydyum komitetu, 
zajmującego się zbieraniem składek dla dzieci 
wrzesińskich, następujące pismo z Poznania: Do 
prezydyum klubu czeskiego w Wiedniu. Mamy 
zaszczyt przesłać najserdeczniejsze podziękowanie 
za współczucie w nieszczęściu, które dotknęło 
braci wsi Wrześni, za współczucie, którego wy­
razem była składka na rzecz dzieci i rodziców 
skazanych, a która przyczyni się do osuszenia 
łez biednym i nieszczęśliwym. Z głębokiem po­
ważaniem Józef Kościelski, ks. dr. Antoni Sty 
chel, Adam Woliński, Szczepan Chociszewski, 
Felicyan Niegolewski.®

Katastrofa na rzece. Z Wielkiego Warażdy- 
nu telegrafują: Łódź, którą 14 baptystów ze wsi 
Fekeieto chcało przeprawić się na drugą stronę 
rzeki Koeros, przewróciła się, przyczem 6 osób 
utonęło.

Zaburzenia w Węgrzech. Z Szegedynu tele­
grafują : W miejscowości Sarafalva zaszły z cka- 
zyi wyboru wójta poważne zaburzenia, ponieważ 
część ludności nie chciała dopuścić do wyboru 
kandydata, postawionego ze strony naczelnika 
powiatu. Żandarmów, przybyłych celem przywró­
cenia porządku, zaatakowano kijami. W bójce 
dwie osoby odniosły rany.

Lawina śnieżna. Z Rzymu telegrafują : w po­
bliżu Peveragno w prowincyi Caneo lawina śnie­
żna zasypała jeden z domów, przyczem kilka o- 
sób utraciło życie.

W Piemonckiem i Wenecyańskiem panują 
gwałtowne śnieżyce.

Chińska naiwność czy spryt. Astronomiczny 
urząd w Pekinie wystósował do cesarza prośbę 
o wyznaczenie funduszów na zakupno nowych 
instrumentów do pekińskiego, dawne bowiem in­
strumenty „zostały w roku zeszłym skradzione®.

Orkan w Ameryce Z Nowego Jorku tele­
grafują : Z powodu zaw.ei śnieżnej, szalejącej
między Wielkiemi jeziorami a Morzem Atlanty- 
ckiem komunikacya kolejowa i telegraficzna prze­
rwana. W zachodniej części stanu Nowy Jork 
pociągi kolejowe i tramwaje ugrzęzły w śniegu.

W dzielnicy handlowej miasta Waterburg 
wybuchł wczoraj wieczorem ogień, który przy 
szalejącym orkanie bardzo szybko się rozszerzył. 
O godz. 721) pożar w znacznej części był już

ugaszony, ale nad ranem wybuchł na nowo. 
Szkody wynoszą kilka milionów dolaiów.

Z Nowego Jorku telegrafują dalej pod d. 4 
bm. Wczorajsza burza osiągnęła szybkość 65 mil 
na godzikię. Donoszą z wielu stron o wypadkach 
utonięcia.

Z Montreal telegrafują: Na wschodzie K a­
nady szaleje straszliwy orkan i śniegowica. Wszel­
ka komunikacya kolejowa i wozowa przerwana. 
Dowóz środków żywności do miast przerwany, bo 
farmerzy nie mogą dostać sig na targ.

Kośclćł z ładnego drzewa wybudowany znaj­
duje się w Santa Clara w Kalifornii. W r. 1853 
odbyło się tam pierwsze nabożeństwo baptystów 
pod wielkim dębem. Ta sama gmina baptystów, 
chcąc następnie wybudować kościół, wybrała 
plac, na którym siało owo olbrzymie drzewo, 
rzucające cień na przestrzeni pół morgi wokoło. 
Ścięto je tedy na wysokość 25 st. i użyto jako 
budulec; wielki pień został w części wydrążony 
i stanowi wieżę kościelną, do której dobudowano 
jes/cze wysoai szczyt. Po wybudowaniu całego 
kościoła z tego olbrzymiego dębu, pozostało je­
szcze 1.200 st. budulca. Kościół ów, który nale 
ży do osobliwości w Santa Clara, ma 30 st. 
szerokości i 70 st. wysokości.

*
Młoda damp do kawalera:
— Jaki z pana narzeczony!... Wczoraj 

przeszedłeś pan obok mnie, nie widząc nawet 1
— Czyż nie najlepszy dowód, jak panią 

kocham 1
— Jakto?
— Miłość czyni mnie — ślepymi

Ze slowarzyH/efi.
Komitet balu prasy urzędować będzie jutro 

w kasynie miejskiem od godż. 12 w południe po­
czynając do samego wieczoru. Tam należy się 
też zgłaszać po bilety i zaproszenia, których zna­
czno ilość, jak się okazuje z licznych re^Iamacyj, 
aie doszła rąk adresatów. Ponadto bilety sprze­
daje księgarnia pp, Gubrynowicza i Schmidta.

Niezwykle ożywiony i malowniczy widok
będą przedsta .ziały w niedzielę (d. 9 b. m.) sale 
Kasyna miejskiego. Kłęmący się i wirujący rój 
masek, piękne i fantastyczne kostyumy, różno­
barwne domina, wieczorowe stroje pan, froki i 
mundury — to wssystL.. obrzucone potokami 
światła, zmięszane ranem, rozbawione, gwarne, 
przenoszące się swobodnie z miejsca na miejsce, 
z sali do sali, będzie tworzyło iście kalejdoskopo­
we obrazy, zmieniająca się co chwila, a zawsze 
barwne i miłe dla oka.

Rozrzucony po salach szereg zgrabnycn 
namiocików będzie nadawał całej zabawie ory­
ginalną cechę kiermaszu. A w namiotach same 
atrakeye. Tu np. „Tajemnicze damy® (jak za­
pewnia komitet — piękności lwowskie) zajmą 
się wróżbiarstwem. W innym namiocie uproszeni 
artyści malarze urządzą miniaturową pracownię, 
w której na poczekaniu będą wykonywane 
szkicowe portrety i karykatury. Tam znów 
mistrz-fotograf zapomocą migawkowego aparatu 
bgdzie sporządzał zdjęcia grup i poszczególnych 
osób. W kilku namiotach uproszone panie zaj­
mą się sprzedażą szampana, kwiatów, fotografij, 
kart pocztowych z widokami i innych dro 
biazgów.

Jak z wszystkiego widać, bal maskowy w 
Kasynie miejskiem wspaniale ukoronuje tegoro­
czne lwowskie zapusty.

Ostatni wiórek posiada w Kole literacko- 
artystycznem już ustaloną od szeregu lat stawę: 
zu ba w a pod sam koniec karnawału wybucha tu 
z żywiołową siłą i pokrywa dobrem ostatniem 
wrażeniem wszelkie możliwe poprzednie braki. 
W roku bieżącym „ostatni wtorek® urządzają 
wspólnemi siłami Koła literacko-artyczne i Zwią­
zek artystów i architektów, co stanowi tern 
większą rękojmię dobrej zabawy.

Wstęp dla członków obu stowarzyszeń z ich 
najbLższemi rodzin on . bezpłatny; wprowadzeni 
przez nieb goście piacą po 3 korony od osoby.

Komitet zabawowy uprasza wszystkich u- 
czestników wieczoru o wcześniejsze zapisywanie 
się do książki wieczorkowej u mai szatka „Koła®.

Bal słuchaczów politechniki (a nie żaden 
raut, jak mylnie głoszono) odbędzie się we 
czwartek dma 6 b. m. w salach Kasyna miej­
skiego i zapowiada się doskonale. Do uświetnie­
nia balu przyczynią s ię : wspaniała dekoracya 
sali, niespodzianki kotylionowe, muzyka 30 pułku 
pod osobistem kierownictwem znanego zaszczy­
tnie kapelmistrza p. Rolle, którego oryginalna 
kompozycya „W alc balu słuchaczów politechniki® 
po raz pierwszy tamże wykonaną zostanie. Do 
prowadzenia tańców zdołał gorliwie pracujący 
komitet pozyskać p. Włodzimierza Stupniekiego 
Będzie to bal, który rzeczywiście zgromadzi całą 
elitę lwowskiego świata technicznego.

IN Skale lwowskie,, uroczysty wieczór mu­
zykalno -  deklamacyjuy poświęcony 39 rocznicy 
powstania z roku 1863 w środę 5 bm.

Walne zgromadzenie towarzystwa polskiej 
młodzieży rękodzielniczej imienia Kilińskiego od­
będzie się w niedzielę dnia 9 b. m. o godzinie 
w pól do 11 przed południem ulica Akademickiej 
1. 24.

Komisya lekcyjna słuchaczów wydziału filo­
zoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prof. dr. Twar­
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ku- 
misyi codziennie (nie wyłączając i niedziel i świąt) 
na uniwersytecie, I p. sala VIII między godziną 
12 a 1. Adres: Kumisya lekcyjna słuchaczów 
wydziału filozoficznego, Lwów, uniwersytet.

Colosseum Thorna. Od 1 lutego wspaniały 
program nowości. „She“ cztery żywioły, najwię 
ksze senzacyjne widowisko sceniczne. The three 
Hugosset, krolowie gimnastyków na potrójnym 
drążku. 4 siostry Mac-Governs, angielskie tancer­
ki akrobatyczne. Jean Marconi, ze swoim olśnie­
wającym aktem : W krainie muzyki i światła. 
The Comedy Four, ameryk minstrele. Janowski 
Trio, ekscentr. akt akrobatyczny. Aida Ireos, 
subretka francuska. Abs-Avello, mistrzowscy 
gimnastycy. Bioskop amerykański nowa serya 
żywych fotografij.

Codziennie o godz 8 wieczorem senzacyjne 
przedstawienie. W nieaziele i święta dwa przed­
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Lite.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Lu< wika 9.

MAŁY FEJLETON.
Idealna żona.

Przed kilku dniami podaliśmy zapatrywania 
literatki amerykańskiej, p. Larinii Hart, n? wa-

ruaki, pod jakiemi wytworzyć można typ mał­
żonka idealnego przyszłości. Dopełnieniem nieja­
ko tych zapatrywań, jest artykuł p. R. Neish w 
w miesięczniku londyokim Pall Mail Magazine, za­
wierający rady dla młodych ludzi, poszukujących 
małżonek.

Przy dokonywaniu najważniejszego kroku 
w życiu ludzkiem należy mieć oczy otwarte sze­
roko, a przedewszystkiem nie dać się olśnić pię­
kności cielesnej. Wielu fiiozoiów twierdzi to sa­
mo, ale wątpliwe jest, aby którykolwiek z nich 
ośmielił się uczniom swoim radzić szukania zony 
w tikim  np. „Ugly Club®, londyńskim — klubie 
kobiet brzydkich, które miały odwagę przyznać 
się do swej brzydoty.

Współpracownik Pall Mail Magazine nie 
zadowala się atoli jedynie poleceniem unikanie 
piękności cielesnej. Idzie dalej, pisząc: „Wybie­
rajcie dziewczęta inteligentne, ale unikajcie dzie­
wcząt zbyt wykształconych. Zbytek kultury inie- 
lektualnej u kobiety wywołuje prędzej zachwyt, niż 
miłość.®

A więc dla p. Meisna tak arystokracya pię­
kności cielesnej, jak i arystokracya inteligencyi u. 
kobiet nie dają rękojmi szczęścia, stanowią niebez­
pieczeństwo, którego kand/dac' do stanu małżeńskie­
go strzed 5 się winn:. Gdyby radę powyższą ludzkość 
wzięła do serca i stosując się do niej — szu­
kała związków ii tylko z kobietami brzydkiemi i 
nie grze^zącemi zbytkiem inteligencyi, to zapra­
wdę smutny widok przedstawiałyby pokolenia 
przyszłe tak pod względem ciała, jaz i umysłu.

„Strzeżcie się — woła p. Neish — żenić się 
z kobietą, wyznającą opinie zbyt postępowe co 
do równości płci obojej. Jeżeli popełnicie taką 
nieostrożność, musicie być pi zygoto wam na wszel­
kie ewentualności. Waryactwa, znajdujące się w 
zarodku w doktrynach takich, wybuchną prędzej 
czy później i pewnego pięknego poranku żona 
przyjdzie powiedzieć ucgżowi, że przeczytawszy 
.bsenowską „Norę®, poznała obov.iązki względem 
siebie, i odkryła, iż powinna dla nich poświęcić 
wszenui związki ziemskie. Posłuszna głosowi we­
wnętrznemu, nakazującemu jej żyć samotnie i wy­
starczać samej sobie, widzi się zmuszona ku wiel­
kiemu żalowi porzucić małżonka.®

„Uciekajcie — pizze dalej — od panien, 
które oświadczają, źe nie lubią dzieci. Panny ta­
kie albo chwalą się wadą, której n.e posiadają, 
a w takim razie są nieszczera, albo też dają do­
wód nieuleczalnej suchości serca, oraz przyznają 
się, że są niezdolne do wypełnienia elementar­
nych obowiązków macierzyństwa®.

Artykuł swoj kończy wreszcie tamemi uwa­
gami ogól nem i : „Nie wybierajcie dziewczęcia 
dlatego tylko, źe ładne jest, ale dlatego, źe jest 
czyste i gudne miłości. Nie wystarcza żonę ko­
chać, należy szanować ją i poważać. Nie wyma­
gajcie, aby była bez wad, bo miłość dla niej 
odkryje wam nieskończoną ilość uzasadnień dla 
wybaczenia jej niedostatków. Niech wybór wasz 
padnie na kobietę w pełnem tego słowa zna­
czeniu®.

Wszystko to bar. zo jest piękne, ale wy­
gląda tak, jak gdyby miłość byia wyro sumowa­
nym skutkiem długich obserwacyi, krytycznego 
rozbioru wad i zalet końiety, skrupulatnego zwa­
żenia ich na szali i obliczenia w końcu plusów 
i minusów. Goprawda, miłość taka zdarza się 
niekiedy, najczęściej jednak „serce nie sługa, nie 
zna, co to pany®.

Artykuł p. Neisha vrywoiał repliki w prasie 
fruncuskiej, Prawdziwie po francusku, powierz­
chownie, ale dowcipnie i z zajęciem odpowiada 
nań p. Emil Fauguet w R em e bleue: „Jestem
zwolennikiem wszystkich praw kobiety - -  pisze— 
ale pod warunkiem, abym osobiście oddalony był 
od kobiet, które praw owych używają. I jednym 
z argumentów moich za feminizmem jest ten wła­
śnie, że feminizm oddali od małżeństwa kobiety 
feministki, a więc do małżeństwa nie stworzone, 
co jest rzeczą doskonałą®.

Co do wystrzegania się koDiel pięknych, jak 
radzi p. Neish, fejletonista Revue bleue: „by
mieć dzieci ładne i inteligentne, korzystnem jest 
żenić się z kobietą tadną i nie głupią. Człowiek 
żeni się przeaev.szystkiem, aby mieć dzieci, ja 
przynajmniej lak sądzę. Pod tym względem głos 
przyrody, który pcha w stronę osoby mającej 
twarz przyjemną i głos -  mój Boże — głos pró­
żności, który pcha w stronę osoby inteligentnej, 
nie mylą się doprawdy i są w zgodzie dość ści­
słej z rozumem. Panie wyspiarzu, pochodzący z 
kramy, w której dzieci są tak liczne, pan, zdaje 
się, masz na myśli tylko małżeństwa bez dzieci. 
Nie jest pan logiczny, a raczej nie postarałeś się 
zapatrywań swych uzupełnić®.

V.’ końcu dodaje: „Trudno, jestem Francu­
zem, jestem Paryźaninem. Fan chcesz, aby się 
nie żeiiono ani z feministkami, ani z kobietami 
pięknemi lub inteligentnem1. Zastanawiam się nad 
Francuzkami, a zwłaszcza Paryżankami. Wszyst­
kie one są piękne, są inteligentne i są feminist­
kami. Kogóż więc, panie wyspiarzu, mamy brać 
za żony?®

Sztuki piękne.
Dwutygodnika k techetyczneqo i duszpaster­

skiego n”. 3 zawiera: W sprawie naszej solidar­
ności. Obserwator. — Kain i Abel. Ks. dr. Jai. 
Bernaćki, kanonik katedr. — Kazanie na zakoń­
czenie 40-godzinnego nabożeństwa. (O obecności 
p. J. w Najśw. SaRramencie). Ks. Jan Jaworski, 
kanonik katedr. — Katechezy dla 1 2 roku
nauki w szkołach wiejskich. — Znaczenie O. Pa­
wła Segne-i’ego w literaturze kaznodziejskiej. 
Ks. Dr. J. Górka. — Z liturgiki. — Ze Związku 
Katechetów. — Recenzye. — Wiadomości dye- 
cezyalne.

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
We środę „Tamten®, sztuka w 5 aktach 

Maskuffa.
We czwartek po raz 1 „Latający Holender®, 

romantyczna opera w 8 aktach, słowa i muzyka 
Ryszarda Wagner?
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W piątek po raz 1 „ Sprawa sztuka w 5 
aktach Suchowo Kobylina

Repertoar teatru w Krakowie.
We środę „Cymbelin" Szekspira.
We czwartek „Krzyżacy", przeróbka z po­

wieści Sienkiewicza.
W  sobotę po raz 1 .Zastępca", farsa Du­

randa.
W niedzielę po połuaniu „Kościuszko pod 

Racławicami", wieczór 'Zastępca".
W poniedziałek „Kierownik szkoły" Ernsta.
We wtorek „Zastępca".
We środę , Dziady" Mickiewicza.
We czwartek „Wesele" Wyspiańskiego.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą).

— W  poniedziałek o pól do 0 wieczór odby­
ła się w klinice chirurgicznej kontrontacya foto­
grafa Karola Hermensa podejrzanego o zbrodnię 
w redakcyi „Illustracyi polskiej" a pokaleczonym 
stróżem Kwiatkiem. Kwiatek rozpoznał w Her- 
mensie tego, który się nań rzucił i usiłował 
spełnić kradzież w redakcyi. Cztery razy przed­
stawiono mu Hermensa w rozmaitych strojach, 
za każdym razem rozpoznał w nim zbrodniarza. 
Dalsze śledztwo wykazało, że podane przez Her­
mensa alibi nie jest zgodne z faktycznym stanem 
rzeczy, że mianowicie Hermens nie może wyka­
zać, gdzie właściwie przeDywał w czasie kryty­
cznym tj. między godz pół do ósmej a pół do 9 
wieczorem. Stwierdzono również szczegół, że 
Hermens dzień przedtem kręcił się koło lokalu 
redakcy , a po spełnieniu zbrodni wybiegli oparł 
się o bramę sąsiedniego domu, gdzie pozostała 
krwawa plama. Hermensa odstawiono do aresztu 
śledczego.

— Fotograf Hermens przyznał się we wto­
rek w aresztach pod telegrafem, że dzień przed­
tem t. j. w przededniu spełnienia zbrodni był w 
sieniach redakcyi llustracyi polskiej i zaświeci­
wszy zapałek oglądał napis na drzwiach. W dzia­
ła go wówczas jedna z mieszkanek kamienicy, 
i złożyła o tern zeznanie.

— W rozprawie przeciw Janowi Sikorze o 
zbrodnię morherstwa popełnionego na osobie 
Anny Chachlanki, sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
pytaniu tak co do morderstwa, jak co do zabój­
stwa, a potwierdzili tylko pytanie co do lekkie 
go uszkodzenia ciafa. Trybunał skazał Sikorę na 
3 miesiące aresztu.

— Architekt Zawiejski wykończył już plan 
budynku teatru ludowego w Krakowie i przed 
łoży go w najbliższych dniach specyalr.ej ko- 
misyi.

— Wczoraj podczas dzwonienia na dzwo- 
nicy Zygmuntowskiej belki poruszające dzwon 
zawadziły, pędząc z góry, o uchyloną przypadko­
wo wielką okiennicę żelazną od strony miasta. 
Siła uderzenia była tak wielka, że belki są po­
trzaskane. Z dzwoniących nikt nie doznał uszko­
dzenia.

— We wtorek rano przed trybunałem przysię­
głych rozpoczęła się rozprawa przeciw Ignacemu 
Jędrzejowskiemu z Królestwa polskiego. Popeł­
nił on różne zbrodnie w Królestwie, skąd pocho­
dził. Gdy postawiono go przed sąd w W arsza­
wie, lekarze tamtejsi orzekli, że jest on moralnie 
zwyrodniały i na podstawie orzeczonia lekarskiego 
umieszczono Jędrzejowskiego w zakładzie obłą­
kanych w Tworkach. Stamtąd zdołał on ucidc do 
Galicyi. Tu popełnił zbrodnię kradzieży i zbro­
dnię morderstwa dla rabunku na nieznanej ko­
biecie, zdążającej do Kalwaryi, którą Jędrzejow­
ski podjął się przeprowadzić przez granicę a 
prowadząc ją, napadł na nią udusił i obrabował 
z pieniędzy. Drowie prof. Wachholz i Żuławski 
uznali go tylko za zepsutego pod względem ety­
cznym przez otoczenie, zresztą za umysłowo 
zdrowego. Z powodu sprzeczności w opinii tutej­
szych lekarzy z opinią warszawskich zażądał o- 
brońca Lewicki podczas pierwszej rozprawy w 
kwietniu z. r. zasiągnięcia opinii fakultetu wie­
deńskiego. Trybunał odrzucił to żądanie a Ję­
drzejowskiego skazano zu morderstwo i kradzież 
na śmierć przez powieszenie. Przysięgli zaprze­
czyli 5 głosami, jakoby obwiniony podczas speł­
nienia zbrodni nie był w pełni rozumu. Obrońca 
Lewicki wzniósł zażalenia nieważności. Najwyż 
szy trybunał zażądał orzeczenia lekarskiego wy 
działu wiedeńskiego, a wydział ten przychylił 
się więcej do opinii lekarzy warszawskich. Naj­
wyższy trybunał zniósł tedy wyrok pierwszy i 
zarządził ponowną rozprawę, która się we wto­
rek w Krakowie rozpoczęła. Jędrzejowski tłóma- 
czy się, że nic nie wie i nic nie pamięta, zacho­
wuje się zupełnie inaczej niż podczas pierwszej 
rozprawy, kiedy to opowiadał wszystkie szcze­
góły, stojące w związku z zarzuconemi mu zbro­
dniami. Odczytano opinie lekarzy warszawskich, 
krakowskich i takultetu wiedeńskiego.

Ostatnie wiadomości.
Nader interesującemi w parlamencie nie- 

nreckim będą obrady nad wnioskiem centrum, 
domagającym się zupełnego równouprawnienia 
religijnego (Toleramantrag). Dla nas szczegól­
niej interesującemi będą z powodu poprawki, 
jaką do projektu ceatrum wnieśli posłowie Chrza­
nowski i Komierowski. Poprawka ta, do para­
grafu 2 brzmi:

„Wbrew woli osób uprawnionych do wy­
chowania, nie wolno zmuszać dziecka do ucze­
stniczenia w nauce religii, nie udzielanej w jego 
języku o j c z y s t y m .  Decyzya o języku ojczy­
stym dziecka przysługuje csobie, uprawnionej do 
wyehowania dziecka".

W ten sposób będziemy mieli dyskusyę nad 
zasadniczą przyczyną zajść wrzesińskich. Tok 
rozpraw okaże, jak dalece berlińskie Koło pol­
skie może liczyć na poparcie swych słusznych 
pretensyj ze strony centrum.

Okazya była dobra i przyznać należy, że 
posłowie polscy bardzo zręcznie z niej skorzy­
stali. W parlamencie niemieckim nie często zda­
rzają się sposobności poruszenia krzywd ludno 
ści polskiej; należą one zazwyczaj do kompeten- 
cyi sejmu pruskiego, gdzie ogromna większość 
jest dla polskości bezwzględnie wrogą. W parla­
mencie układ stronnictw jest z goła inny. Wła­
ściwie czysto rządowe frakcye są tu w mniej­
szości. Dużą rolę odgrywają tutaj socyalni de­
mokraci, którzy po niedzielnem zwycięstwie w 
Dóbbeln rozporządzają obecnie 58 głosami. 
Przeprowadzenie wniosku pp. Chrzanowskiego i

Kromierowskiego zależeć będzie wyłącznie od 
stanowiska, jakie w tej sprawie zajmą katolicy
niemieccy.

Telegramy i telefonematy.
Koło Polskie.

Wiedeń 4 lutego. 
Koło polskie zbierze się dziś na posiedze­

nie, jeżeli posiedzenie Izby nie przeciągnie się. 
Wieczorem otradówać będzie komisya budże­
towe a w międzvczasie ma się zebrać Koło 
polskie.

Rada państwa.
Wiedeżk 4 lutego. 

Posiedzenie Izby posłów otwarto o godz. 
11 m. 20.

Wolf złożył przyrzeczenie poselskie. Wolf 
nie zasiadł teraz obok swoich dawnych przy­
jaciół, Schóuerera i Iro, lecz chciał mieć miej­
sce w ławkach niemieckiej partyi ludowej. Są* 
siedzi, którzy mieli obok mego siedzieć, zaprote 
sto wali przeciw temu. Wreszcie zgodzono się, 
aby dać Wolfowi miejsce między niemiecką par- 
tyą postępową, a niemiecką partyą ludową. Gdy 
Wolf składał przyrzeczenie poselskie, chiześcijań- 
sko-socyalni posłowie opuścili salę.

Następnie odczytywano przez trzy kwan- 
dranse długi szereg interpelacyj i wniosków, po­
czerń odpowiadali na interpelacye minister obrony 
kraj. i minister kolei Wittek.

Rząd przedłożył ustawę w sprawie prowi­
zorycznego uregulowania stosunków handlowych 
i konsularnych z Meksykiem do końca r. 1903, 
dalej ustawę w sprawie upoważnienia do konwer- 
syi akcyj Kolei Karola Ludwika na państwowe 
obligacye dłużne.

Odczytano interpelacye i v nioski:
Bazylego Jaworskiego i tow. w sprawie 

rzekomych nadużyć przy wyborach sejmowych 
w roku 1901 w politycznym okręgu Stary 
Sam bor;

Olszewskiego i tow. w sprawie postępowa­
nia starosty Trzaskowskiego w Brzesku wobec 
pewnego adjunkta sądowego;

Olszewskiego i tow. w sprawie rzekomych 
nadużyć wyborczych przy wyborach w r. 1901 
w okręgu brzeskim;

p. Fijaka i tow. w sprawie postępowania 
okręgowej dyrekcyi skarbowej w Wadowicach 
przy nadaniu koncesyi na trąbkę;

p. Daszyńskiego i tow. w sprawie zajścia 
w Jockey Klubie; interpelanci zapytują, z jakich 
przyczyn przewleKa się przeprowadzenie postępo­
wania karnego przeciw graczom z Jockey klubu 
i czy minister sprawiedliwości skłonny jest wy­
dać polecenie piokuratoryi wiedeńskiej, aby u- 
żyto wszelkich dozwolonych środków w celu 
przyspieszenia sprawy.

Następnie odczytano w n i o s k i  n a g ł e  p. 
Kaftana i tow. i p. Pernerstorfera i tow. w spra­
wie katastrofy w szybie „Jupiter" w kopalni w 
Gniewinie z żądaniem przedłożenia ustawy o in­
spekcjach górniczych, któreby pełnili urzędnicy 
podlegli ministerstwu rolnictwa, przy współudzia­
le delegatów robotników górniczych,

dalej wnioseK nagły p. Choca i tow., doma­
gający się, aby właściciele kopalń byli zawsze 
pociągani do odpowiadzialności za utratę życia 
lub kalectwo robotników,

p. Herzoga i tow., ażeby izba wybrała ko- 
misyę, złożoną z 24 członków, celem zbadania 
stosunków, panujących w Witkowicach, gdzie 
zarząd hutniczy nie spełnia przepisów o opłatach 
stemplowych.

P. Lemmisch urgował o przedłożenie ustawy 
w sprawie zniesienia handlu terminowego zbo­
żem.

Minister obrony krajowej odpowiedział mię­
dzy innemi na interpelacyę p.  V\ ojtygi i tow. w 
sprawie szkód wyrządzonych przez konnicę i 
piechotę podczas ćwiczeń w okręgu krakowskim.

Minister kolei Wittek odpowiedział między 
innemi na interpelacyę Kubika, Olszewskiego i 
tow. w sprawie rozpowszechniania pisma Illu- 
strirte Boise w, hade-Zeitung w wagonach ko­
lei państwowych.

Po odpowiedzi ministra Witteka na inter­
pelacye zabrał głos p, Kaftan, i uzasadniał swój
nagły wniosek to sprawie katastrofy gniewińskiej.

P. Kaf:an uzasadniając swój nagły wniosek 
w sprawie katastrofy w szybie „Juppiter" w Gnie­
winie podnosi, że wprawdzie przyczyną ostatniej 
katastrofy była klęska elementarna, że jednakże 
nie było dostatecznych środków ostrożności dla 
ochrony robotników przed wypadkiem. Mówca 
domaga się, aby w przyszłości starano się wię­
cej o ochronę i zabezpieczenie robotników na 
wypadek katastrofy, aby nie prowadzono kopa­
nia rabunkowego (Raubbau), co jest główną przy­
czyną nieszczęść.

P. Rieger Edward, socyalista, uzasadniał 
wniosek nagły, wniesiony przez socyalistów w tej 
samej sprawie. Mówca podnosi, że nieszczęście 
w szybie „Juppiter" było już wcześniej do prze­
widzenia i już pierwej groziło, a mimo to nie 
zarządzono środków ostrożności.

Mówca nie ma zaufania do śledztwa za­
rządzonego przez namiestnika Czech i wnosi wy­
branie osobnej komisyi, złożonej z mężów zaufa­
nia i zastępców robotników, która to komisya 
ściśle zbadałaby tę sprawę i obmyśliła środki dla 
zapobieżenia i wykluczenia podobnych nieszczęść.

Z kolei zabrał głos minister rolnictwa Gio- 
vanelli.

Sejm węgierski.
B u d a p e s z t  4 lutego.

W dalszym ciągu kyskusyi budżetowej w 
sejmie węgierskim deputowany słowacki Wese- 
łowsky wyraził w przemówieniu swem podzięko­

wanie monarsze za wydanie nakazu bezstronne­
go przeprowadzeni - wyborów na Węgrzech, oraz 
rządowi za wykonanie tego polecenia. Tylko tej 
okoliczności zawdzięczają Słowacy, że posiadają 
swą reprezentacyę w sejmie węgierskim. (To 
twierdzenio Weselowskiego zbijał następny mó­
wca, wykazując, że do tego nie trzeba było oso­
bnego zarządzenia ani polecenia, bo stan ten 
opiera się na przepisach ustawy). Weselowsky 
mówił dalej o potrzebie wolności językowej, o- 
świaeczył się za jednolitością państwa węgier­
skiego, zakończył tern, że będzie głosował prze­
ciw budżetowi, bo nie uwzględnia on potrzeb 
Słowaków.

B u aap eszt 4 luiego.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby sejmu wę­

gierskiego prezydent hr, Apponyi stwierdził, że 
nie ma w sali 40 posłów, a więc nawet liczby 
potrzebnej do weryfikowania protokołu z poprze­
dniego posiedzenia. Wobec tego zawieszono po­
siedzenie na kwandrans. Po ponowntm otwarciu 
obrad przemówił hr. Apponyi w bardzo energi­
cznych słowach do posłów, wzywając ich, aby 
z większą gorliwością uczęszczali na posiedzenia 
parlamentu.

Parlament niemiecki.
Berlin 4 lutego. Parlament niemie­

cki przyjął niektóre pozycje budżetu mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. Dalszy 
ciąg obrad dzisiaj.

Berlin 4 lutego. Poseł Schrader 
postawił w niemieckim parlamencie wnio­
sek, domagający się, aby zbrodnia poje­
dynku była karaną najmniej 6 miesiąca­
mi więzienia, wzywanie na pojedynek 3 
miesiącami. Wniosek ten zawiera nadto 
szereg dalszych postanowień obostrza­
jących.

Parlament angielski.
L o n d y n  4 lutego. W Izbie gmin 

odpowiedział Oranborne na dotyczące za­
pytanie, iż Rosya nie porzuciła dotąd za 
miaru opróżnienia Mandżuryi, jakkolwiek 
go nie wykonała Balfour zawiadomił, że 
dziś wieczorem będzie ogłoszona treść 
całej holenderskiej noty i odpowiedzi na 
nia.o

Londyn 4 lutego. W izbie posłów 
oświadczył Brodrick, że wskutek donie­
sień o zaknpnie węgierskich koni i postę 
powania departamentu remont, zażądał ge­
n i a l n y  inspektor remont Frumann wyto­
czenia śledztwa, na co rząd zezwolił. Mówca 
zauważył przy tej sposobności, że konie 
wegierskie okazały się zdatnymi do służby 
w południowej Afryce. Po tem wyjaśnie­
niu izba przyjąła kredyt dodatkowy dla 
armii 266 głosami przeciw 64.

Izba parów odroczyła się do 10 bm.

Parlament francuski.
Paryi 4 lutego. Izba deputowanych 

obradowała wczoraj nad projektem ustawy 
w sprawie uchwalenia kredytów na koszta 
uroczystego przyjęcia cara Mikołaja pod­
czas ostatniego jego pobytu we Francyi. 
Jeden z posłów socyalistycznych oświad­
czył się imieniem swego stronnictwa prze­
ciw uchwaleniu tego kredytu i przedłożył 
wniosek, ganiący pokrywanie tych ko­
sztów z podatków obywateli francuskich i 
potępiający to uprzedzające stanowisko 
rządu republikańskiego w obec autokraty­
cznego władcy Rosyi. Prezes gabinetu 
Waldeck-Rousseau oświadczył na to, że 
rząd mając opinię całego narodu za sobą, 
spełnił tylko obowiązek, żądając kredytu 
na wspomniany cel. Socyalista Sembat 
twierdził, że są niektóre wątpliwości co 
do szczerości przyjaźni francusko-rosyj­
skiej i powiedział między innemi, że opró­
żnienie portu w Mitylene i odwołanie stam­
tąd eskadry francuzkiei nastąpiło na wy 
raźny rozkaz Rosyi. Minister Delcasse o- 
świadcza, że to nieprawda, również gorą 
co protestuje Waldeck-Rousseau.

bembat twierdzi dalej, „że żółta księ­
ga", która ma się wkrótce okazać udowo­
dni, iż r  syjski minister spraw zagrani­
cznych Lambsdorf telegrafował do amba­
sadora rosyjskiego w Konstantynopolu Si- 
nowiewa, polecając mu w tej depeszy wy­
warcie nacisku 'na reprezentanta Francyi 
w Konstantynopolu. Mówca dodaje, że so­
jusz z Rosyą nie przynosi Francyi ża 
daych kurzyści nawet na polu handlowem 
i polńycznem. Minister Delcasse wywo­
dził z kolei, że było obowiązkiem rządu 
przyjąć godnie cara Mikołaja,^ że sojusz z 
Rosyą jest korzystnym i że wszyscy oby­
watele muszą współdziałać z rządem w u- 
trzymaniu tego sojuszu.

W głosowaniu wniosek socyalistów 
odrzucono 496 głosami przeciw 46, \ o- 
czem ustawę przyjęto 502 głosami prze­
ciw 46.

Anglia i TranaraaL
Baag& 4 lutego, W Izbie deputo 

wanych na zapytanie wystosowane do 
rządu oświadczył minister spraw zagrań 
br. Linden, że odpowiedź Anglii na notę 
holenderską wręczono posłowi holender 
skibmu w Londynie i że odpowiedź ta jest 
już w rękach rządu holenderskiego, — 
treści jej jednak rząd chwilowo nie może 
podać do wiadomości, gdyż rząd angielski 
wyraził życzenie, aby ogłoszenie jej na­
stąpiło równocześnie w Anglii i Holandyi. 
Rząd holenderski zamierza jutro wieczo­
rem lub pojutrze ogłosić księgę żółtą.

Bóżne.
Paryż 4 lutego. Loubet uda się do 

Petersburga jak  słychać dopiero po wy­
borach do francuskiej Izby deputowanych.

Konstantynopol d. 4 lutego. J  k 
donoszą z Lewrokup, przybyli tam dele­
gaci amerykańscy, którzy prowadzą roko­
wania w sprawie uwolnienia misjonarki 
Stone i jutro udadzą się do Gramy. Wy­
danie miss Stone i jej towarzyszki natrafia 
na trudności, gdyż nie zgodzono się do 
tychczas na miejsce, w którem okup ma 
być złożony .

Wiedeń 4 lutego. Prezes Koła pol­
skiego p. Jaworski był dziś przyjęty na 
półgodzinnej audyencyi u arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda.

Tryest 4 lutego. Rada nadzorcza 
austro-węgierskiego Lloyda zgodziła się 
częściowo na żądania strejkujących pala­
czy, natomiast odrzuciła ich żądanie co 
do skrócenia czasu pracy w portach o 
2 i pół godziny. Na razie nie zaszła prze­
rwa w ruchu okrętów. Obecnie znajduje 
się tu około 200 palaczy, 500 z*ś jest w 
podróży,

Bzym 4 lutego. Austro-węgierski 
ambasador w Konstantynopolu Calice od­
wiedził wczoraj ministra spraw zagrani 
cznych Prinettiego.

Dział ekonomiczny.
— Bank austro-węgierskl. Sprawozdanie 

odczytane na poniedziałkowem walnem zgroma­
dzeniu Banku austro-węgierskiego zaznacza, że 
w ostatnim roku założono cztery nowe filie au­
stryackie i trzy węgierskie. Filia w Drohobyczu 
prawdopodobnie jeszcze w pierwszej połowie bie­
żącego roku wejdzie w życie. Następnie sprawo­
zdanie stwierdza, że z powodu ogólnej depresyi 
finansowej, mimo pomyślnego stanu pieniężnego, 
interesy eskontowe były o 38*4 mil. aorop mniej­
sze niż w roku poprzednim. W końcu wspomina 
sprawozdanie o dalszej akcyi, dokonanej na polu 
reformy walutowej i zaznacza, że efektywny stan 
złota, będącego w posiadaniu Banku, zwiększył 
się o 196*5 mil. koron.

Walne zgromddzenin Banku austro-węgier­
skiego przyjęło następnie jednomyślnie sprawo­
zdanie za rok ubiegły, oraz wniosek Rady nad­
zorczej o ustanowienie dywidendy w kwocie 68 k. 
Radzie nadzorczej udzielono z kolei absoluto- 
ryum. W  ciągu dyskusyi zabierał głos guberna­
tor Biliński, który wystąpił przeciw wielokrotnie 
podnoszonemu błędnemu przekonaniu, panujące­
mu w opinii publicznej, jakoby kierownictwo 
Banku fsworyzowało kraje korony węgierskiej 
lub pewne kraje przedlitawskie. Co się tyczy 
kredytu hipotecznego, to w tym dziale rada je- 
neralna nie posiada wpływu, bo kredyt ten pod­
lega osobnemu komitetowi hipotecznemu, złożo­
nemu z godnych zaufania mężów. Wobec za 
rzutów, jakoby Czechy i Dolna Austrya by 
ły pod tym względem upośledzone — podczas 
gdy Węgry i Galicya więcej pieniędzy otrzymuje, 
należy stwierdził'-, że z Czech żadne a z Dolnej 
Austryi prawie żadne n i ' wpływały podania o 
hipoteczne pożyczki. Następnie mówił gubernator 
banku o stosunkach eskontowych.

— Obniżanie cen pszenicy, które w ostatnim 
tygodniu nastąpiło na giełdzie wiedeńskiej, dzien­
niki giełdziarskie tłumaczą nagłym wnioskiem, 
który ma być w tych dniach dyskutowanym w 
parlamencie, co do zniesienia handlu terminowe­
go zbożem.

„Przyczyna spadku — czytamv w sprawo 
zdaniach giełdowych — tkwi w tem, że młyny 
węgierskie po wielkich zakupnacb obserwują obe­
cnie rezerwę. Dalej doszedł handel do przekona­
nia!!), że podtrzymanie wysokich cen doprowa­
dziłoby do zalania naszych targów zbożem za- 
granicznem, że więc koniecznie dostosować się 
trzeba do cen światowych. Te okoliczności w 
związku z r e a l i z a c y ą  z y s k ó w  spro­
wadziły spadek cen". Innemi słowy znaczy to, że 
spadek cen spowodowała c h w i l o w a  realizacya zy­
sków przez spekulantów. Że inne powody są 
zmyślone, dowodzi dalszy ustęp sprawozdania, 
w którym czytamy, że „utrzymuje się niezmien­
ne przekonanie, iż monarchia mieć będzie niedo­
bór i zmuszoną będzie do importowania psze 
nicy."

— Losowania Przy ciągnieniu włoskich lj- 
sów czerwonego krzyża główna wygrana 20.000 
lir. padła na ser. 10231 nr. 29, wygrane 2000 
lir. na ser. 7280 Dr. 19 po 1000 lir wygrały 
ser. 8503 nr. 34 i ser. 10719 nr. 1.

— Wiedeń 4 lutego. (Teł. Gaz. Nar.) Rada 
jeneralna Banku austro-węgierskiego uchwaliła na 
dzisiejszem posiedzeniu zniżyć stopę procentową 
o V,°/o.

Wiadomości giełdowe.
W ażniejsze zm iany kursów w ostatnim

tygodniu były następujące:
Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy-

frach procentowych. 25 stycznia J lutego
Renta papierowe 100*60 101*05
Austryaeka renta koron, 97*70 98—
Renta srebrna 10045 100 90
Renta złota 120 50 120*60
4 pre. węg. renta złota ] 19*75 119*75
W ęg. renta koronowa 96*35 96*75
Anglobacki 263— 265 50
Zakład kredytowy 652*- 672 75
W ęg. bank kredytowy 670*— 687—
Bank związkowy 454*50 457* —
Austr. węg. bank 1615— 1640 —
Unionbanki 551 50 554*—
Austr. zakł. kred. ziemsk. 911*— 940*—
L&nderbanki 418*50 422—
Alpiny 404* - 381—
Nordbany 5520— 5600-—
Austr. kol. pół.-zachód. 446 — 449*50
Kolej doliny Łaby 452 - 456 50
Kolej państwowa 67J*— 676*25
Kolej południowa 76*50 76*50
Tramwaj wiedeński — — •—

Marki papierowe 11715 11715
Wiedeń d. 4 lutego. (Telegram (bassety Na­

rodowej). Zamkniecie giełdy o godz. 2 minnt 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł. kredyt. 678 50, 
węg. zakłada kredyt. 697’—, Anglobanku 276' — , 
Dnionbankn 5621—, Banku dla krajów koronnych 
423 50, Bankvereinu 462*60, Bodenoreditu 947' —, 
Gal. Banku hipot. 538'—, kolei pańetwow. 674’—, 
kolei południowej 75 '—, tramwaju A 286'—, B.

) 281'50, kolei El bet hal 456*50 kolei północnej 
I—*— kolei czerniowieckiej 580 —, alpiny 381*50, 
i-Rima Muranya 494*—, praskiego towarz. żel. 
1483, fabryki broni 314— , tureckie tytoniowe 
301* — , obbg. węg. inaemniz. 95*60, renta majowa 
‘101*05, austr. renta koronowa 98'05, węg. renta 
koronowa 97*25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemak. 
84 25, 4-procent. listy banku krajów, 93*25, 4‘/i 
prooent. listy banku krajów. 100, 4-procent listy 
banku hipotecznego 91*75, 41/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98'—, 5-procent. listy bankn hipot. 
109*50, 4-procent. gaTic. obligac. propinac. 98'05, 
4-procent. g&lic. pożyczka kra,, z 1893 r. 95*35, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 9G*—, loay tureckie 
111*50, marki 117*15, ruble 263*—.

— Psrył 4 IrnegO. Giełda wieczorna. Trzy- 
preoentowa renta 101 12. Mąka 27*80.

— Berlilł 4 lutego. Zamknięcie giełdy. Banku 
noty austryackie 85*35. (podiug obbezenia pro­
centowego). Spirytus 33*40, Austryackie kredyty 
—*—, Disc, Comioandit. —* —,

— Frankfurt 4 lutego. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 215 —, Kolej państwowa 
—* —. Alpiny —* —, Disconto 189*80, Laura

Z rynków towarowych.
Bank rolniczy we Lwowie dnia 4 lutego. 

Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koro­
nowa. Pszenica gotowa 8.20 do 8*50, pszenica no­
wa 0*— do 0* — , żyto gooowe 6*50 do 6*80, żyto 
nowe 0*— do O- — , owies obroczny 6*7(1 do 
7*—, owies nowy ( *— do 0*— , jęczmień pastewny 
5*25 do 5*75, jęczmień brow 6*50 do 7*—, rzepak 
nowy 13*75 no 14’—, Inianka 11 — do 1185, 
groch pastewny 7 75 dc 8 —, groch do gotowa­
nia 8*80 dc 12*50, wyka 6*75 do 7*50, bobik 
6*— do 6*25, hroczka 6*50 do 6*75, knkurudza 
nowa 5'60 do 5*90, stara 5*80 do 6*—, chmiel 
za 56 kilo —‘— do —*—, koniczyna czerwona 
50*— do 62*—, biała 45*— do 80*—, szwedzka 
50*— do 80*—, tymotka 80*— dc 86* — .

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 15*75 do 
16*—, paritas Tarnopol na termim 15*50 do 
15*75.

— Wledetl d 4 lutego. Cukier (spokojnie) 
18*35 do —*—. Nafta galicyjska 84*60 do —* — 
Spirytus 37.20 do —. - .

Wiedeń dnia 4 lni.ego.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na jesień 0*— io 0*—, 
na wiosnę 9*70 ao 9*71, na maj-czerwiec —*— do 
—*—, żyto na jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 8*18
do 8*14, na maj-czerwiec do —*—, kukuru-
dza ua WTzesień-paździemik 0*— do 0.—, na maj- 
czerwiec 5*77 do 5 78, na czerwiec-hpiec —*— do 
—*—, na lipiec-sierpień 0*— do 0*—, owiea na 
jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*77 do 7 78. na 
maj-czerwiec 0*— do 0*—, rzepak na sierpień - 
wrzesień 12 50 do 12*60, na styczeń-luty —*— 
do —*—, olej rzepakowy na kwiecień mąj 0 — 
do 0*—, na wrzesień-grndzień —*— do —*—.

Usposobienie: pewne.
Stan powietrza: śnieg.
Budapeszt unia i  lutego.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 9*59 do 9 00

ua maj O*— do 0*—, na październik 8*45 do 8*46,
żyto na kwieć. 8*05 do 8 06, na październik 7*08
do 7 09, owies na kwieć. 7*46 do 7*47, ua pa­
ździernik 6*83 do 6*35, kukurudza na sierpień 0*— 
do 0*—, na pażdz. 0*— do 0' — , na maj (1902) 
5*48 do 5 49, rzepak na sierpień 12*20 do 12*30

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna rezerwowana.
Usposobienie: lepsze.
Stan powietrza: łagodnie
W ażniejsze zm iany kursów w ostatnin

tygodniu były następujące:
najniższe najwyższe

pszenica na wiuenę 9*09 10*-
pszenica na maj-czerwiec —'— — -—

pszenica na jesień — * — — * —
żyto na wiosnę 8*17 ‘ 8*83
żyto na maj-ozerwiec —*— — *—
żyto na jesień —*— —* —
owies na maj-czerwiec 7*75 7*88
owies na lipiec-sierpień —*— —*—
owies na wrzesień-paźdż. —*— — -—

knkurudza na maj-czerwiec 5*62 571
knkurudza na jesień — * — — • —

rzepak na styczen-luty 18*25 13*25
rzepak na sierpień-wrzesień 12 55 1265

Nadesł&ne.
Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Nie deptaj nogami, “Z  „jj?
darzyła, czego dowodzą następujące pisma. (Ory­
ginały są złożone i każdy może przeglądnąć): 
Piszą:
P. M. B u rm istrz  w M. Proszę uprzejmie 

przysłać mi jeszcze 5 paczek .Pectora*, chcę 
bowiem używać przeciw kaszlowi i katarowi. 
Po użyciu pierwszej posyłki czuję znaczne po­
lepszenie.

P. D ziek an  B . w B . Proszę znowu za za­
liczką o tę samą ilość jak już sprowadzałem 
„Pectora". Herbata wyprowadza flegmę i ulży­
ła przez to memu sąsiadowi.

P.B, G . w B .  w B n w a r y l .  Proszę uprzejmie 
przysłać mi znowu za zaliczką 10 pakietów 
pańskiej „Pectora", ponieważ sprawiła ona nad­
zwyczajną ulgę w mojem 25-letniem cierpieniu, 
i chcę dalej używać ich, ponieważ długo już 
cierpię na astmę, a mam 71 lat.

P. G. w M. Proszę mi przysłać 10 paczek „Pec 
tora", którego od r. 1895 z dobrym skutkiem 
używam. Składam podziękowanie i pozdrowienie. 

P. A . P . w P . L u z a cya  górn a. Proszę 
Przysłać mi odwrotnie 5 pakietów swojej zna­
komitej „Pectora", chcę używać takowej prze­
ciw katarowi krtani. Pomogła mi ona już ze­
szłej jesieni przeciw ! ezskutecznie leczonemu 
katarowi płuc.

Aby rzeczywiście prawdziwy „Pectora" o- 
trzymać, należv kupować lylko w Diana aptece 
w Budapeszcie, Karoly ut. 5, która w pakietach 
po 2 kor. rozseła.

Specyalista w chorobach ocznych

UDr. L e o n . GarcLd_er
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy u lic y  K a ro la  
L u d w i k a  1. 5  od 10 do 12 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po południu.
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Dzicy jeźdźcy.
PRZEZ

Teodora Roose?elta.

ROZDZIAŁ I.

Sformowanie pułku.
W roku, poprzedzającym wybuch wojny 

hiszpańskiej, pełniłem obowiązki pomocnika se­
kretarza w ministeryum marynarki. Podczas gdy 
moje stronnictwo było w mniejszości, wszelkiemi 
siłami przedstawiałem konieczność inteiwencyi 
Stanów w sprawie kubańskiej i obowiązek sko­
rzystania z tej sposobności, aby wyrugować Hi­
szpanów z Zachodniego świata. Skoro moje stron­
nictwo doszło do władzy, uważałem sobie za o- 
bowiązek, słowem i czynem popierać politykę, 
której ufałem szczerze, zamierzając w razie wy

buchu wojny wstąpić do armii. Tymczasem było 
dość pracy z przygotowaniem floty i oddałem 
się temu z całym zapałem.

Rzecz naturalna, że gdy zajmujemy się ży­
wo jakąś sprawą, zwykliśmy się łączyć z ludźmi 
jednych z nami przekonań i dążeń.

Schodziliśmy się często na narady z ko­
mendantem Dewey, kapitanem Evan.<!, kapitanem 
Brawnson i kapitanem Davis, oraz innymi ofice­
rami marynarki, ale najżywiej przejmował się tą 
sprawą lekarz wojskowy dr. Leonard Wood.

Poznałem go już po wstąpieniu do departa­
mentu marynarki; przylgnęliśmy do siebie odrazu, 
dzięki pokrewnym poglądom. Brał udział w cięż­
kich wyprawach generała Miles przeciw Apachom 
i złożył w nich dowody wielkiego poświęcenia i 
nieustraszonej odwagi, za które uzyskał rzadkie 
odznaczenie — medal honorowy. Dzięki swej wy­
trzymałości był jednym z kilku zaledwie białych, 
zdolnych dotrzymać pola Apachom. Miał sąd tak 
bystry i wytrawny, że niejednokrotnie powierzano 
mu dowództwo nad wyprawami przeciw zdra­
dzieckim Indyanom.

Jak wielu innych dzielnych wojaków, i  któ­

rymi danem mi było walczyć w następstwie, łą­
czył on niezwykłą odwagę z wielką prawością 
charakteru i podniosłością myśli. Jak każdy żoł­
nierz z powołania, marzył o niebezpieczeństwach, 
a choć z zamiłowaniem pełnił swe obowiązki le­
karskie, wojaczka była mu jednak najmilszą.

Latem odbywaliśmy spacery po pięknych 
okolicach WaszyngtOuU, zimą oddawaliśmy się 
lawn-tennisowi i foot-ball. A zawsze, śród spor­
tów i przechadzek, rozmowa toczyła się na jeden 
tem at: wojny z Hiszpanią.

Obaj uważaliśmy ją  za słuszną i konieczną 
dla interesów i honoru naszego kraju; a po wy­
sadzeniu w powietrze naszego pancernika „Mai- 
ne* przez Hiszpanów, uznaliśmy, że jest nieuni­
knioną i już wtedy czyniliśmy kroki odpowiednie, 
aby w danym razie wziąć w niej udział.

Prezydent i mój bezpośredni zwierzchnik 
sekretarz Long, byli przeciwni mojemu wyrusze­
niu w pole, widząc jednak, że mi to bardzo leży 
na sercu, dopomogli mi w urzeczywistnieniu tych 
pragnień. Wood był lekarzem domowym prezy­
denta i sekretarza wojny i liczył na ich życzliwe 
poparcie

Nie dość było uzyskać pozwolenie. Należało 
znaleźć miejsce w armii. Mogliśmy wstąpić do 
armii pierwszego lepszego dowódcy, lecz woleli­
śmy służyć jako zwykli oficerowie. Wood chciał 
wstąpić do pułku swego rodzinnego stanu Mas- 
sachussets, ale tam już wakansu nie było. Zgła­
szaliśmy się potem obaj do mojego dawnego 
przyjaciela, pułkownika (dziś już generała) Fran­
ciszka Greene z Nowego Jorku, dowodzącego 37 
pułkiem, ale i tu wszystkie stanowiska były już 
obsadzone.

Uchwała kongresu, dozwalająca na utworze­
nie trzech pułków jazdy z pośród dzikich jeźdź­
ców i strzelców z gór Skalistych, położyła kres 
naszym kłopotom.

Wood podczas swej służby na Południowo- 
Zachodzie dowodził nietylko wojskiem regular- 
nem, oraz strzelcami indyjskimi, lecz także dzi­
kimi jeźdźcami z pogranicza terytoryów. Ja  spę­
dziłem szereg lat na północno zachodzie, bądź 
w mojem ranchu, bądź na wyprawach myśliw­
skich, całymi miesiącami przebywałem wśród 
cowboysów i myśliwych, błądząc z nimi po doli­
nach i górach.

Sekretarz Alger zaproponował mi dowód- 
ctwo nad jednym z takich pułków. Gdybym je 
objął, przy mojej nieznajomości potrzeb wojska 
regularnego, straciłbym kilka tygodni na zapo­
znawanie się z potrzebną ilością broni, amunicyi 
itp. nie zdołałbym już wziąć udziału w kampanii 
kubańskiej. To też odpowiedziałem sekretarzowi, 
że za miesiąc mógłbym dowodzić tym oddziałem, 
lecz że właśnie nie mam tego miesiąca na zby­
ciu, więc zadowolę się stopniem podpułkownika, 
jeżeli mianują pułkownikiem Wooda.

To było zgodne z życzeniami prezydenta i 
sekretarza, zatem otrzymaliśmy obaj rzeczone 
rangi w pierwszym pułku jazdy ochotniczej Sta­
nów Zjednoczonych.

Taką była urzędowa jego nazwa, lecz pu­
bliczność przezywała go „Dzikimi Jeźdźcami*.

Początkowo oburzaliśmy się na to przezwi­
sko, h'cz gdy nawet generałowie dywizyi i bry­
gady w raportach urzędowych nazywali nasz 
pułk „Dzikimi jeżdźcami“ przyjęliśmy sami tę 
nazwę.

(C. d. n.)

f- | JZUk WICIU lULłJCil UAII>1UJVU.   , r vr -------

W Ł A D Y S Ł A W  N IEM EK SZAL w ó w
B il  -KtO : ni. Kopernika I S A  _  _  __________  ____
1 1H K 1K 1: ul. Polna 51. inżynier cywilny z upoważnieniem rządowem (zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy).
TELEFON: Nr. 534. * - .  .  „
Poczt. K.Oszcz. nr. 845026. I Z  1*- ł  »  d  S XX Ł I 5 * O  y  J  M- y *
Aparaty do wytwarzania gazu świetlnego dla dworów, sklepów itp. Rurociągi dla miast. Ujmowanie źródeł. Samoczynne zaopatrywanie w wodę folwarków etc.

ZProsspelŁta, 1 łscsztor3̂ 337- "bezpłatnie- ____________________________________________________________

Wodoeiągi, kanalizac ja , central­
ne ogrzewania wszystkich syste­
mów, wentylacye, wiercenie stu­
dzien, łaźn ie, łazienki, klozety, 
pompy, pralnie, suszarnie, urzą­

dzenia gazowe itd. itd.

DHOB.\E OGŁOSZENIA |
po 1 ct. od wyrazu

Półgęski po litewsku
na surowo do jedzeni*, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany.

5 Akcyi sprzedania,
Gorlice — Zwański.

Przeworsk do 
poste restante

Do JW. Panów w dSSi*1®11
Leśniczy fachowo wykształcony w swym 
zawodzie we wszystkich gałęziach, z rządo­
wymi egzaminami i szkołą lasową, nadzwy. 
czaj zamiłowany w zaprowadzania kultur, 
na co posiada chlabae rekomendacye, my­
śliwiec, uprasza o posadę. Łaskawe zgło­
szenia (wykluczając wszelkie pośredni-twa 
biór) proai się uprzejmie nadsetać pod „Dą- 
brąwski* post. rest. Czerniowce.

I  Pasażu t a ś m *
IV- OW SK.1E

FotO-PiiSiM
(46 razy premiowane) 

od 2 do 8 lutego do widzenia

V O R A R L B E R G ,
ku wybrzeżom Jeziora Bodeńskiego 

Wstęp 10 centów. •Kto-

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św. 
Franciszka, posługu­

jący ubogim
Lwów, Kleparowska i5.
Wózek zabiera meble do naprawy 
i rozwozi naprawione i nowo za 

kupione.

| / q |U Q  | p p  * szkołą handlową, egzami- 
l \ U W  J i u l  nem rachunkowości i bu- 
chalteryi kupieckiej, władający pismem pol­
skim, ruskim i po części niemieckim, posia­
dający chlubne świadectwa praktyki gospo­
darczej, poszukuje miejsca do instytucyi 
finansowej lub gospodarstwa — obecnie na 
posadzie gospodarczej. A dres: Semczyszyn, 
Bnsz op. Żurawno.

Posadę leśniczego
zyjąłbym od i kwietnia br. — Posiadam 
>-letnią praktykę, na żądanie chlubne re- 
omendacye, szkołę lasową, egzamin rządo- 
y z leśnictwa, oraz z rachunkowości. Za- 
liłowany w prowadzeniu kultur, zalesianiu 
ydm piaszczystych oraz w myśliwstwie, Zr a- 
,c się na gospodarstwie rybnem, mógłbym 
ikowe na żadanie zaprowadzić. Żonaty, 
ezdzietny. Łaskawe zgłoszenia pod R. S
00, post rost. Czernlowoe.
•jęcia.

Zaproszenie
na XXVII. Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa Zaliczkowego na powiat Rolia- 

tyński w Rohatynie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną

które się odbędzie d. 11. lutego 1902 o godz. 3 popol.
w sali Rady powiatowej Rohatyńskiej.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie z czynności i rachunków, tudzież przedłożenie bilansu za r. 1901.
2) Sprawozdanie komisyi szkontrującej wybranej do sprawdzenia rachunków i 

bilansu za rok 1901 przez przeszłoroczne W alne Zgromadzenie z wnioskiem udzielenia 
Dyrekcyi absolutoryum z złożonych rachunków.

3) Wniosek R ady nadzorczej co do podziału czystego zysku za rok 1901.
4) Podanie do zatwierdzającej wiadomości wyboru jednego członka Dyrekcyi i

[zastępcy Dyrektora tnrnnsem ustępujących.
5) W ybór jednego członka do R ady nadzorczej w miejsce ustępującego.
6) W ybór trzech członków do komisyi szkontrującej.
7 / W ybór trzech członków komisyi cenzorów dla oznaczenia kredytu członkom 

Rady nadzorczej.
8) W nioski członków.

Z R ad y nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego na powiat Rohatyński w Rohatynie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną.

Hohatyn dnia 1 lutego 1902.

kiszone baryłeczki 5 klg. za po- 
n y t U B  braniem 4 kor. wysyła Julian 
M arkowski, Uście R uskie .

Pncariu z*rz36cy dóbr ziemskich, kon- 
rU o d U j  trolora lub kasyera ekonomi­
cznego za kaucyą, poszukuję. Wieku śre­
dniego, bezdzietny. Pierwszorzędne referen 
cye ndowodnią skuteczną i uczciwą działal­
ność fachową. Listy przyjmuje Wincenty 
Joniec, Krieszowice.

Jedna z większych pieniężnych instytucyi poszukuje stałego zastępcy 
do sprzedaży prawnie dozwolonych obligacyj premiowych. W razie 
zdolności i użyteczności zgłaszającego sie, mogłoby być powierzone mu 
zastępstwo główne. Oferty pod „Hauptagent“ do Administracyi „Gaz. Nar.*

ft* « K K « ftK X ft* » X K K K X * * ft* * tt* * *AA

Ekstrakt! 
mięsny.

8t. Leszczyński,
prezes R ady  nadzorczej.

W ładysław  Rychlicki,
sekretarz.

cb ił*® KiKiętow©
H L R 1  S B P  3L karmelki
przy braku apetytu, cierpieniu żołądka i 
przy złem, zepsutem trawieniu — prawdziwe; 
w pakietach po 20 i 40 hl. do nabycia we 
Lw ow ie: Z. Ruckera apt., n P . Mikolascha 
&  Comp. drogueryi, Z. Zadurowicza &  Comp., 
L . Kalliera apt., J .  Beisera apt., O. T . 
Winklera &  Syna, E . Scheukera drogueryi. 
w  K ołom yi: E . Stenzla apt., w Brzeżanach: 
W ł. Nahlika apt., A  Duosta apt., w Bóbr- 
ce: Z . Gogela apt., w W iśniowczyku: Z. 
Landesa, w Stanisławowie: Dr. Beilla, w 
Jarosław iu : J .  Linko, w Stryju : Halaban
& Apfelgriin, w  Nadwóm ie: E . Heller, w 

Samborze: S. W . Langingera,

Czeska związkowa fabryka kapeluszy
w Fradze (czeskiej).

Przedsiębiorstw o p ie rw ­
szego rzędu. Zastępstw* 
w W iedniu, Peszcie 1
Tryjeście. Poleca się do 
nabywania zbiorowo kape­
luszy dla pań słom ko­
wych wszelkiego rodza­
ju , w ełnianych 1 p ilśnio­

wych. Najmodniejsze

ozdobne kapelusze 
dla paó ;

paryskie wzory 
Fabryka: Praga, Śmi-
choT, Nabrzeżni ulice 84,

[Czechy.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy­
stw a lekarskiego. Używaną bywa w zgadze , kurczach i  prze­

wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena fla szk i w  K r a k o w ie  15  ct. 4009

Do nabyoia w aptekaoh i drogneryach , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łasoiciele fabryki wód m ineraluych.

X 
X 
X 
X 
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
Xu
X  
X  
X
5

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*tXXX

♦ S E I D L E R  I K A R P I Ń S K I E J ®
1*1 Lw ów  plac K ap ita lny  1. 7.

polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach 
umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie.

Dnia 15. lutego br. otwieram

Z I igclc w y  Z a g ł a d .
leczniczy i klimatyczny

p . n . „ T H E S A P I A “
nad A dryatyklem  w Cirkvenicy pod R ieką (Fium e). 

Klimat poturrowy. Dużo słońca, powietrze czyste wolne od 
hialaryi. Wodociągi z gór i morza. Urządzenia wzorowe. 
Obszerny basen z ogrz (20° C) wodą m orską, łazienki hy- 
dropat., kąp ie le  gazowe w wodzie m orsk iej etc. w j e ­
dnym  gm achu z m ieszkaniam i.

Pokoje z najw. komfortem, piece kafl., oświetl elektr., 
Lift etc. Kuchnia polska i część służby. Ceny mieszkania z 
utrzymaniem od 8 koron dziennie.

Droga z Wiednia i Pesztu 12 godzin do Fiume. Z Fiu­
me powozem 3 godziny statku m 2 razy dziennie D/j godz. 
do własnej przystani „Therapii". Poczta, telegraf w miejscu. 
Telegrafować nożna po polsku.

„P E N SIO N  Dr. K B E R S “ w Abbazyi jest filią „Therapii*, w za­
rządzie Wnej Jordunowej. Połączenie 2 razy dziennie statkiem w 3 go­
dziny. — Na żądanie prospekty.

Od 15  maja ordynować będę jak zawsze w Krynicy, W  „Therapii" 
i w Abbazyi na letni sezon kąpieli morskich pozostawiam asystentów.

I k r .  E b e r s ,
Radca ces . kierownik ck. zakł. hydrop. w Krynicy.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901,
l\ty ja c d y  • odjatdy pociąg<sw podane tą  padtme tegara trodkowo-nurope-nkieg^.

Pociąg godtina 

doepiesz.

:x x x x x x x x Założono w r. 1874. x x x x x x x x ;

Edw. Grillmayera
przeniesiony obecniel

do Hotelu Żorta,
wspaniale urządzony, z osobDym pokojem 
DO C Z E S A N IA  PAŃ, poleca wielki wy­
bór perfnmeryi, przyrządów toaletowych, 
j ako też doży zapas peruk, który jako fry- 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając 
Sporo na składzie, wypożycza także teatrom 
amatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar­

kowane.

Ekspedycya anonsów

M. D H J
pospieszn.

osobowy
9

I . ,  W o l lz e i le  6  W I J B N

Srzyjm nje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkioh 
zienm ków au 3tro-w ęg. m onarchii i zagranicznych, po nad- W  

zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. w

I., Wollzeile 0.
zysl
po nad-

ogłaszających, zażądać przed zamówieniem naszej naj 
większej księgi wzorów.

Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco
! Y Y Y Y Y Y Y W  Telefon Nr. 917. x x x x x x x

KAEST®! WYHIJIM'Y
c. k. uprz. galic. akcjj. Banku hipotecznego

k u p u j©  i s p i ’z e d ą j©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. z

osobowy

[pospieszn.

osobowy

6-20
6.46
7-46
8-00 
810 
$■15 
8-50

11-45
11-55
12.55
1-10
1-35

1-45
2-35 
314 
4.40
5-35
5-50

5-40 
6 00 .

9.00
8-40

8-60
9-41 
9'50

, 9.20
10-50 
dO-2C

Przychodzą do Lwowa na dworzec g łów ny:

4 Czerniowiee, Itzkan, Jasa, Constaney, Bukaresztu, 
i Krakowa, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Chabówki,Zakopanego, Ber­

lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
i Podwołoezysk, Grzymałów*,
z Krakowa, Berlina. Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa 
* Czerniowiee, Itzkan, Snezawy, Czortkowa, Kałusza 
z Brmehowiee (codziennie od 16 maja do 15 września włącznie) 
z Janowa
z T arnopol, (Lrodów)
z Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do 15|9), Tarnowa, Pesztu 
z Bzesaowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
i  Stanisławowa (KóresmOzó, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
7. Skolego, Stryja Kałusza, Chyro wafŁaw ocznego od l|b  do 15/1# 
z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, r arnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki, Zakopanego 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Staniał, 
z Podwałoozyzk Grzymałowa, Ilusiatyna, Tarnopola i Brodów 
i  Brzuohowieo (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 
z Sambora, ■ Boręzławia Drohobycza, Stryja 
z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Eozowy, Brodów 
z Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Kezwadowa Ti a Demblca, Sam­

bora, Chyrowa, Kalwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
z Ozerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej

Pociąg godnm

pospiesin,

»
osobowy

poupieszn.

osobowy

ramowa, Lubaczowa,

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

osobowy

pospiesin,
osobowy)

C w aga:

z Brzuchowic (od 16/5 do 15/9 w niedaiele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławiu, Tam 

Sanoka, Przemyśla, 
z Brzuchowic (16/5 do 15/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9)
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Roswadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 
i  Ławocznego, Pesztu, ChyTOwa, Kałusza, Borysławia 
z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyózymee, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego

Na dworzec „Podzamcze*: 
z Podwołoczyah, Grzymałowa, Tarnopola, 
z Tarnopola i Brodów
a Podwołoezysk, Kijowa. Odessy, Grzymałowa i Brodów 
Z „ „ a a Kopyezynieo, Za­

leszczyk Podwysokiego i Brodów
IT T S ?! z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyezynieo, Zalesz-
Baiw— ■ ozyk, Skały, Iwania pustego
Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-emropejski jest pó­

źniejszy o 36 minut od czasc lwowskiego. W mieście wydają bilety ja ­
zdy: Zwykłe bilety ajsneya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasatu 
Hansmana 1. 9, od 7 rano do 8 godziny wieozorom, zaś zwykłe i wszel­
kiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy itp. biuro informa yjne ck. kolei państw, (ulica Krasickich 1. 5 w 
w podwórzu. Schody II, drzwi 1. 62) w godainaoh uraędowych (8—3 w 
święta 9—12).

I
7-4U
2-20
511

8-40

900
915
9-25 

10.25 
10-20
1-25
1-55

2-15 
2-40
2-56

3-05 
3-15 
3-26 
3-30

r w i
6-30

6-20

636
7.10
7-26 
7-52

, 9-80
10-30

111.00

Odchodzą i i  Lw-jnn s dwo/cn giow nego

do tCrakow*, Rozwadowa, Jasła Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
Wiednia, Wrocławia, Berlina 

„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Ocngtanoy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora?

Jasła, Strói, Rozwadowa yia Dembiot, Wieliczki 
„ Brauehowic (od 16 maja do 15 września eodsiennie)
,  Lawocz.ucgo, Mnnkaoza, Pesztu, boryaławla 
.  Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodow, Kopyuzyniec 
„ Czerniowiee, Podwysokiego, Potutor
„ Krakowa, Wiednia* Wrooławia, Bomua, Lubaczowa, Orłowa 

Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9) 
s Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworsk s  Roz­

wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 15|9 włącznie Sanoka 
noka, Rymanowa. Iwonicza i Jasła 

„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ław oczu. o i  l/d do 15/2)
.  Janowa
„ Podwołoezysk, Grzymałowa, K.ozowy 
,  Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełsea, Lubaczów*, rUwy ru. kiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta*
,  Podwołoezysk (Kijowa. Odcrry, ii.oiów), Kopyezynieo, Żale- 
. azczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 
„ Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w Biedź, i święta)
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Haeiatyno 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Jasfy  Cuabówki 

Zakopanego
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 wrzsaum)
„ Janswa (codziennie od 1 mąja do 30 września)
„ Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września)
„ Rzeszowa, CnyTowa, Przemyśla, Łnbaezowa, Jarosławia
B Stanisławowa
„ Janowa (od 1/6 do 15/9 w dnie poważ, a od 16/0 do 30/4 

1902 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, W roj. Berlina, Warsa. Orłowa, (od l ry6 

do 15/9) Chyrowa, Mezó-Laboroza i Pesztu, Oświęoimi 
„ Ławocznego, -Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
„ Tarnopola i Brodów 
„ Sokala i i lawy ruskioj
„ Brzuchowic (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta)
„ Janowa (od 1/5 do 16/9 „ „
„ Czerniowiee, Itzkan, Jasc, Bukaresztu, Czortkowa, Beitomctn 

Seretu, Brodiny, Suozawy 
„ Krakowa, Wiednia, Warszawy, Wrooławia, Rozwadowa Ti* 

Przeworsk, Chyrowa, Rymanowa Iwonicza, Orłowa, WieliozUi, 
Chabówki, Zakopanego 

„ Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, Grzymałowa

Z dworca Podzamcze:

pospieszn.

osobowy

6-43
9-42
2-08

Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezynieo ; 
Podwołoezysk, Kopyezynieo, Zaleszozyk 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, Zaleszczyk, Skały, 
nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy

Iwa-

farnepola i Brodów 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo 
kiego, Grzymałowa

Zaleszczyk, Podwysc-

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
?• drukarni i litografii Pillera i  Spółki


